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j OUV W 4Prenumerata xamioj:
i  odsyłką pocztą:

Na rok . , . . 1 2  rsr.
„ 6 miesięcy . ■ 6 ,,
„ 3 miesiące . . 3 „

1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , W głównym  kantorze Redakcji Za og łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ad wiersza druku lub jego miej-

pr z y  u l icy  Miodowej  Kr. 487 i w innych j e j  kantorach miejskich: — w St. P e te rsb u rg u , r»/~KT^ lAW/TTlYl A C 'T V  8Ca> z& ^wa razy> dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w ksierarni A. I. liuzunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w M oskwie, Oddzielne num era sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgarni J. S. Sołowiewa.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .  . .  u . . . r» " ~  :

Kalendarz p rawos ławny .

W  czwartek, 18 (3 0 ) września, —  św. Ewmenija prep.

W piątek, 19 września (1 października*, — św. Trofima mucr, 

W sobotę, 20 września (2  października),—  św. Ewstafija w. m,

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 5 minut 5 8 rano.
,  zachodzi o godzinie 5 minut 4 2 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod W arszawą.
Stóp. 2 cali 5

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  czwartek, 18 (8 0 )  września, —  św. Hieronima.

W  piątek, 19 września (1 października), —  św. Remigjugza. 

W sobotę, 2 0 września (2 października), — św. Aniołów Słr.

——

P R E N U  M E R  A T  A
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”  “
w  iHta r.

Ona prenumeraty dla mieszkańców Warszawy, 
lie? rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4- rs, 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

(cna prenumeraty zamiejscowej. 
iSa rok 1 2  rs.;— na 0 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjm uje się w Warszawie, w kan ­

torze głów nym  R edakcji „Dzienników W arszaw- 
skich“ przy ulicy Miodowej Nr. 437  (18).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
* Profesorowie i nauczyciele St. Pe tersburgskiego 

praktycznego instytutu technologicznego, pragnąc ucz­
cić zasługi dla sprawy oświaty w instytucie technolo­
gicznym ze strony rzeczywistego radcy stanu Je rm a- 
kowa podczas zarządzania przezeń instytutem, ofiaro­
wali kapitał na nabycie (N/o biletów Komisji Um orze­
nia D ługów  Państw a na 700 rub. i 5 %  biletów B a n ­
ku Państw a na 200 rub., z zastrzeżeniem, aby ko­
sztem procentów od tego kapitału, wynoszących 430 
rub. rocznie, ustanowić w instytucie stypendjum imie­
nia Mikołaja Audrzejewicza Je rm akow a.

Najjaśniejszy Pan , na najpoddanniejsze przedsta­
wienie Zarządzającego Ministerstwem Finansów, 29 
sierpnia roku  bieżącego, Najwyżej zdecydować raczył: 
przyjąć pomieniony kapitał ofiarowany, z nadaniem 
Zarządzającemu Ministerstwem prawa zatw ierdzenia  
przepisów pomienionego stypendjum.

* Najjaśniejszy Pan, 7 września, odbywszy przegląd 
wojsk zebranych w mieście O desie ,  pułków piechoty:
57 modlińskiego i 59 lubelskiego, kompanij strzele­
ckich 60 zamosćskiego pułku piechoty imienia jenerał- 
adjutanta hrabiego Kotzebue, 4-ej brygady strzelców,
15-ej brygady artylerji i pułku  kozaków dońskich j\i 
7, raczył zastać te wojska we wzorowym poił wszel- 
kieini względami porządku i ófganizacji, za co oznaj­
mia Najwyższe podziękowanie dowodzącemu wojskami 
odeskiego okręgu wojskowego* jenerał-adjutantowi Se- 
mece i Monarsze zadowolnienje wszystkim zwierzchni­
k o m ;1 niższym zaś wojskowym, którzy byli we froncie,
Je g o  Cesarska Mość udziela: mającym szewrony ź go­
lonka po 3 ruble, a pozostałym po 50 kop. na głowę.

* 1’rzuz Nujwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Odesie, ,7 
września r. b., m i a n o w a n y z o s t a ł  sztabs-rotmistrz 5 a- 
lcksandryjskiego pułku huzarów im enia Jegp Cesarskiej W y ­
sokości W ielkiego Księcia Mikołaja M ikolajewicza Starszego 
Sinielnikow  —  adjutantem przy dowodzącym wojskami kijow­
skiego okręgu wojskowego. t .tu. ■’--'■'ii '

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny o urzędnikach 
cywilnych, w Odesie, 7 września r, b.-,i a w a n s o w a n y  z o ­
s t a ł ,  z a  w y s ł u g ę  l frt ,  urzędnik tfia wzmocnienia sztabu  
Warszawskiego okręgu wojskowego, sekretarz guberujalny Szczer- 
bukow —  na s e k r e t a r z a  k o 1 e g j a 1 n e g o, ze starszeń­
stwem od. 10 sierpnia 1 8 7 5  roku. ‘U: - _ w •’!

* Departament Foczt. Na stacjach pocztowych: P o-  
czitańskiej, w okręgu Marjińskim, w gubernji T om . 
skiuj, znajdującej się na trakcie z- Tomska do  M arjiń -  
ska; Dubrow skicj, w powiecie Ochańskim, w gubernji 
Peimskiej,  będącej na trakcie z Uchańska do Debessy, 
i Kirgiszańskiej, w powiecie Krnsnoufirnskiin, w tejże 
gubernji, ustanowione zostało' przyjmowanie i w ydaw a­
nie wszelkiego rodzaju korespondencji, na ostatniej za 
miast prostej. ; .: Jn: - i i

* Departament Telegrafów. W skutku burzy, która samowolne wydalenie się, pijaństwo, nieposłuszeństwo, 
zniszczyła częśc ljDjj telegraficznej ku Moskwie, pomię

. i

czyciel kaletnickiej szkoły elementarnej Kajetan Dąbrowski — 
p r z y j ę c i  z o s t a l i  na oficjalistów kancelaryjnych tej Izby.

* Dyrekcja Glówfia Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go podaje do powszechnej wiadomości, iż stosownie do art. 114  
prawa z r. 1 8 2  5 o Towarzystwie Kredyt. Ziemskięm w K róle­
stwie Polakiem , losowanie Listów Zastawnych 3-go Okresu serji 
1-ej, jak również 5 (’/0 z r. 1 8 6 9 , rozpocznie się w dniu 19 
września (1  paździer.) 187 5 r. o godzinie 10 z rana w gm a­
chu Władz Towarzystwa Kred. Zietnsk. przy ulicy Erywańskiej.

Fundusz do wysokości którego Listy Zastawne wylosowane 
zostaną wynosi: a) ha Listy Zastawne 3 okr. serji I rs. 4 5 8 ,9 8 1  
kop. 30 Ya- h) na Listy Zastawue 5 °/0 serji I  z r. 1869  rs.
3 6 4 ,9 2 7  k. 3 S 1/*. c) na Listy Zastawne 4 ° /0 serji I z r. 186 9
rs. 3 6 8  k. 88 i takowy użyty zostanie na pokrycie części wy­
losowanego Listu Zastawnego lit . A Nr. 8 5 ,0 0 2  w d. 21 mar­
ca (2  kwietnia) 187 5 r. 6 1 65 .

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Todaje uiniejszem do wiadomości, iż stosownie do postanowie­
nia b. Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego z d.<5 kwie­
tnia 1 8 6 2  r. i 3 maja 1 8 6 6  r., jak również rozporządzenia 
JVV. Ministra Spraw Wewnętrznych z d. 23 listopada 18 72 r. 
A? 1,2 1 0 , odbędzie się za sześć tygodni, licząc od daty niniej­
szego obwieszczenia, a mianowicie 2 5 października (6 listopa­
da) r. b. konkurs na wakującą posadę Lekarza Ordynującego w 
Szpitalu S -go  Łazarza w Warszawie w Oddziale chorób syfility- 
eznych.

Konkurs rzeczony odbywać się będzie w obec ad hoc usta­
nowionej komisji: 1’rzy konkursie, mogą być obecnemi lekarże
oraz studenci W ydziału Lekarskiego, o ile przedstawią na to 
dowody, jeżeli nie są osobiście znani Zarządowi Szpitala.

Ostateczne rozprawy Komisji Konkursowej, odbywać się bę- 
dą, przy drzwiach zamkniętych bez udziału osób do niej nie na- ! 
leżących. • ■ ■ l • ■ •. , , < ■.

Kandydaci pragnący przystąpić do konkursu, winni zgłaszać ! 
się z odpo w jednie ąii podaniami do Rady Miejskiej Warszawskiej i 
Dobroczynności Publicznej, przy załączeniu dyplomów na stopień 
lekarza, doktora Medycyny lub chirurgji, tudzież upoważnienia 
na wolną praktykę w Królestwie Polskicm  lub w ogóle w gra­
nicach Cesarstwu. ,7 ; , , ;; •, :

Posada Lekarza (Ordynującego w Szpitalu Ś go Łazarza za­
liczoną jest do klasy V III z pensją po 4 5 0  rs. rocznie- Pra­
wa i obowiązki Ordynującego określone są przez Ustawę Szpi­
tali Cywilnych Królestwa z 184 2 r. , ‘ 1 '

Przedmiot konkursu stanowić będą :
aj zbadanie stanu, dwóch chorych dotkniętych chorobą sy- 

filityczną;
b) ustne objaśnienie i dyskusja, dotycząca tych badań.
Chorych do zbadania wybiera Komisja konkursowa. Bada­

nia lekarskiego dopełnia w obec Komisji sam Lekarz konkuru­
jący. Po ukończeniu badania każdego chorego, Lekarz odby­
wający konkurs zdaje kliniczną sprawę wraz z rozpoznaniem ch o ­
roby, jej przepowiednią i wskaźaniem sposobu leczenia.

Na przygotowanie się doi dyskusji pozostawia się lekarzowi 
konkursującemu jedna godzina czasu, z upływom której Lekarz 
winien wyłożyć ustnie przedmiot i okoliczności choroby danej 
mu do zbadania.

Rozprawa taka obejmować ma ogólny pogląd na daną cho­
robę, przy czem przytaczane być mogą wypadki Widziane w pra­
ktyce, oraz_uwagi ogólne, o działaniu lekarstw, oraz o patolo- 
gji i terapji tejże choroby. Rozprawa tuka zakończyć s'ę ma 
w pól godziny. 1

Na siedrn dni przed otwarciem konkursu, lista kundydatów 
pragnących doń przystąpić, będzie zamknięta.

Dla wiadomości osób pragnących przyjąć udział w konkur­
sie dodaje się, iż tenże odbywać się będzie w języku urzędowym, 
t. j. rosyjskim.

Warszawa 11 ( 2 3 )  września 18 75 r.

* W czasowym sądzie wojskowym w Łomży, w pro­
wadzone będą sprawy:

Dnia 23 września (5 października)-.
1) Przeciwko szeregowcowi lfi łndogsRego .pułku 

piechoty, Dymitrowi Iwanowowi, oskarżonemu o trzecie 
zhiegostwo ze służby, z przejściem granicy do Prus.

2) Przeciwko rekrutowi Jak u b o w i Dabiehowi, oskar­
żonemu o zbiegostwo ze służby z przejściem granicy 
do P rus  i zamieszkiwaniem podczas zbiegostwa za cu­
dzym paszportem.

3) Przeciwko szeregowcowi 14 ołóuieckiego pu ł­
ku piechoty, Jefremowi Muchanowowi, oskarżonemu o

ny przeciwko zwierzchnikowi niższego stopnia.
7) Przeciwko szeregowcowi 9 sybirskiego pułku  

grenadjerów Bazylemu Utkinowi, oskarżonemu o pijań­
stwo, trzecią kradzież, o ubliżenie odprowadzającej go 
straży i burdy w areszcie.

Dnia 27 września (9 października):
8) Przeciwko szeregowcowi 13 biełozierskiego puł­

ku piechoty, Rezlerowi, oskarżonemu o zuchwały w 
najwyższym stopniu czyn przeciwko zwierzchnikowi 
niższego stopnia, ubliżenie zwierzchnikowi, nieposłu­
szeństwo i inne przestępstwa.

9) Przeciwko gefrejterowi 13 ładogskiego pułku 
piechoty, Teodorowi Kubarewowi, oskarżonemu o s trwo­
nienie skarbowego prochu i kul, w charakterze instru­
ktora kompanji.

10) Przeciwko szeregowcowi 11 fanagoryjskiego 
pułku grenadjerów, Janow i Alpatowcwi, oskarżonemu o 
samowolne wydalenie się za granicę do Prus, kradzież 
gwałtowną i kradzież prostą.

11) Przeciw ko szeregowcowi 6 wołyńskiego pułku 
ułanów, Tymoteuszowi Paszczeńce, oskarżonemu o nie­
wykonanie rozkazu zwierzchnika.

12) Przeciw ko szeregowcowi 6 wołyńskiego pułku 
ułanów, Gordjaszowi Biełozorowowi, oskarżonemu o nie­
posłuszeństwo.

13) Przeciwko fejerwerkerowi 6-ej baterji 4-ej b ry­
gady artylerji, Izosimowi Olejnikowi i kanonierowi tejże 
baterji F ryderykow i Bentzowi, oskarżonym pierwszy o 
pijaństwo i burdy, a drugi o ubliżenie słowne i czyn­
ne pierwszemu z oskarżonych.

Dnia 29 września (77 października);
14) Przeciwko szeregowcom 6 wołyńskiego pułku 

ułanów, Sergjuszowi Aueldiajewowi, A leksandrowi Odyń- 
cowowi i deńszczykowi Piotrowi Rusakowowi, oskarżo­
nym o pijaństo i burdy pod aresztem, opór warcie, u- 
bliżerde zwierzchnikowi i inne przestępstwa.

15) Przeciwko szeregowcowi 6 wołyńskiego pułku 
ułanów, Sergjuszowi Abeldiajewowi, oskarżonemu o sa­
mowolne wydalenie się, pijaństwo, trzecią kradzież i 
strwonienie efektów mundurowych.

16) Przeciwko szeregowcowi 6 wołyńskiego pułku 
ułanów, Aleksandrowi Odyńcowowi, oskarżonemu o p ro ­
stą kradzież i usiłowanie zabójstwa.

17) Przeciwko szeregowcowi 6 wołyńskiego pułku 
ułanów Zerebcowowi i deńszczykowi Rusakowowi, oskar­
żonym o dw ukrotną kradzież u osoby, przy której R u ­
saków był deriszczykiem.

Dnia 30 września (12 października:):
18) Przeciwko rekru tow i Piotrowi Budrysowi, oskar­

żonemu o zbiegostwo ze służby i zamieszkiwanie pod­
czas zb iegostw a 'za  cudzym paszportem.

19) i 20) JFrzeeiwkó szeregowcowi 6 wołyńskiego 
pułku ułanów Konstantem u Smietaninowi, oskarżonemu 
o naruszenie ogólnych przepisów służby wartowej, nie­
posłuszeństwo’, słowne ubliżenie zwierzchnikowi, burdy 
pod aresztem, ubliżenie śłowtie i czynne najstarszemń 
na odwaohu, ubliżenie słowne niższym wojskowym na 
warcie i inne przestępstwa.

21) Przeciwko szeregowcowi łomżyńskiej ko.mendy 
miejscowej Piotrowi Nikitinowi, oskarżonemu o p ijań­
stwo, samowolne wydalenie się i strwonienie m undu­
rowych i rocznych efektów.

Dnia 2 (14) października:
22) Prżeciw ko szeregowcowi 6 wołyńskiego pułku 

ułanów, PaKłowi Sikorskiemu, Oskarżonemu o trzecią 
kradzież.

23) „Przeciwko szeregowcowi 12 astrachańskiego 
pułku granadjerów Ludw ikow i Kulminowi, oskarżone­
mu o nieposłuszeństwo i nieokazanie naumyślnie nale 
żytego uszanowania zwierzchnikowi.

24) Przeciwko szeregowcom suwałkskiej komendy 
miejscowej Piotrowi Gajkinowi i Grzegorzowi Politowo 
wi, oskarżonym o rabunek , kradzież, samowolne wy­
dalenie się i inne przestępstwa.

dzy T w e  rem a Bołogoje,. od wieczora 11 września u- 
stała komunikacja telegraficzna'pomiędzy St. Pe tersbur­
giem a Moskwą. - u.',.

Środki dla przywrócenia czynności zostały przedsię­
wzięte; depo®7-'- przesyłane są objazdowo przez Sm o­
leńsk, ale z powodu, braku dróg do przesyłania, opó­
źnienie korespondencji j est nieuniknione. Cz^ść depesz 
moskiewskich przesłana zoslała 12 września pociąg'eIU 
pocztowym kolei żelaznej Mikołajewskiej.

* Przez rezolucj* zarzą(jzają Cego Suwalkską Izbą Skarbową, 
z 11 września, pracujący mouy prywatnego najmu w wydzia- 

podutków i ophlt; Ł b y , 8y,, dymisjonowanego sztabs-kapi- 
1(111,1 Napoleon Wyrzykowski i pracujący również na mocy pry-

ńieokazanie zwierzchnikowi należytego uszanowania i 
opór w wykonaniu rozporządzenia zwierzchnika, prźy* 
czem zadał on nieznaczną ranę wykonywającemu ro z ­
porządzenie.

4) Przeciwko pisarzowi 16 ładogskiego pu łku  p ie ­
choty Janowi Kakurinowi, oskarżonemu o ubliżenie sło­
wne: zwierzchnikowi i umyślne nieokazanie zwierzchni­
kowi należytego uszanowania.

Dnia 2ó września (7 października):
5) Przeciwko byłemu strażników ^brygady wierz- 

bołowskiej straży granicznej Bazylemu Charczence, oskar­
żonemu .o  samowolne wydalenie się z posterunku, z 
przejściem granicy do P ru s  i o kradzież popełnioną 
z bronią. /  ,

6) Przeciwko szeregowcowi 16 ładogskiego pułku 
piechoty Kondratjewowi (v. Szuwałowowi), oskarżone

watu6go najmu w w*dziale dóbr rządowych tej Iżby, b. nau- mń ® pijaństwo i w najwyższym stopniu zuchwałe czy

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .
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WIADOMOŚCI KMJOWE.
* Nowo otw arto szkoły elementarne w dyrekcjach: 

a) łodzińskiej, we wsi Swędowie, w powiecie B rze ­
zińskim, z u trzym asiem  po 135 rubli; b) kaliskiej, 
we wsi Rzechcie, w powiecie S ieradzkim , z u trzym a­
niem po 195 rub. 30 kop.

Dozwolono:' ' nauczycielce ' prywatnej Bercie Bielo- 
stockiej— otworzyć i utrzymywać we wsi Aleksocie, w 
powiecie Marjampolskim, prywatną elementarną szkolę 
żeńską, z zastrzeżeniem, aby wykład wszystkich w niej 
przedmiotów odbywał się w języku ruskim; Antoninie 
Łubie - -o tw orzyć  i utrzymywać w m. W arszawie pry- 
watną trzyklasową pensję żeńską, z kursem t rzy k la so ­
wych progimnazjów żeńskich ; Natalji Grzesiewicz —• 
otworzyć i u trzym yw ać w m. Skierniewicach prywatną 
trzyklasową pensję żeńską, z kursem trzyklasowych 
progimnazjów żeńskich; rzeczywistemu radcy  stanu S ta ­
nisławowi Przystańskiemu — otworzyć i u trzymywać w 
m. Warszawie pryw atną  trzyklasową szkołę handlową,

z zastrzeżeniem aby wykład wszystkich przedmiotów 
odbyw ał się w języku ruskim i z zastosowaniem do 
kursu  oddziału handlowego szkół realnych warszaw­
skiego okręgu naukowego; utrzymującym prywatne 
szkoły męzkie w W arszawie : czteroklasową z klasą
przygotowawczą, radcy kołegjalnemu Górskiemu i trzy­
klasową z kursem trzy klasowych szkół miejskich E u g e -  
njuszowi Babińskiemu— przekształcić zakłady naukowe 
przez nich utrzymywane na prywatne czteroklasowe 
szkoły realne, z kursem czterech niższych klas szkół 
realnych.

Zamknięto: prywatną dwuklasową szkołę elem en­
tarną męzką, utrzymywaną w m. P łocku  przez radcę 
dworu Aleksandra  Tołwińskiego —- na własne żądauie; 
prywatną szkołę e lem entarną męzką, utrzymywaną w 
V\ arszawie p. Antoniego leszczyńskiego — z rozporzą­
dzenia zwierzchności.

• m i  s i o f z i  "o i id o  r o w f r v ' «  .\y •.-sm.* - u ’: ’
* D n ia  31 sierpnia (12 września) urządzona była W Pć- 

t iokowie, w ‘ogrodzie miejskim, zabawa w połączeniu 
Z lotfcrjij fdUtOW^, na korzyść domu przytułku dla s tar­
ców. Ulepia pogoda sprzyjała tej zabawie, która była­
by się lepiej jeszcze powiodła, gdyby me to, że pożar, 
który wybuchł w mieście, przeszkodził wyprzedaniu 
wszystkich biletów na loterję. Pouiiuio to rezultat ło- 
terji był świetny. Czystego dochodu, po potrąceniu 
wszelkich wydatków na urządzenie zabawy- i na k u ­
pno fantów, osiągnięto 1,463 rs. 73 kop. Uprocz tego 
ofiarowuno 174 rub. 50 kop., które odesłane zostały 
-tosownie do >ch przeznaczenia.

* Jeszcze senność. Kur. Lub. doniósł temi daiatni 
o śpiącym żydzie, k tóry 3 (15) bieżącego miesiąca um arł 
w Lublii i ie .1 Podobną chorobę cierpi dziewczyna dwu- 
dziestokilkoletnia, służąca u dzierżawcy wsi Rzeczycy 
w pow. Nowo-Aleksandryjskim. Uo kw artał  > .mniej 
więcej napada ją  śpiączka trw ająca  dni kilka do kilku- 

uas tu , ' po przespaniu których wraca znów na czas jakiś 
do zdrowia.

* Dnia  8 (20) czerwca, o godzinie 6 wieczorem,
burza z deszczem i gradem  w ybiła zboże na polach
wsi Grabowca, Włoszczowic, P iotrkowic i Litowa, 
gminie Maleszowej, w powiecie Stopnickim, oraz w do­
brach Gołuchowie, w gminie Chmielniku; właściciele 
ponieśli s traty w zbożu i sianie 7,000 rub.; oprócz t e ­
go wybite zostały liczne drzewa w ogrodach, zabite 
zostało wielo gęsi, znajdujących się na pastwisku; l u ­
dzie znajdujący się natenczas na polu zostali poranie­
ni; w osadzie Busku uszkodzone zostały Cztery słupy 
telegraficzne, wybite szyby, a na domach i gmachu 
wód mineralnych pozrywane dachy.

— D nia  8 (20) i 10 (22) czerwca, pomiędzy go­
dzinami 5 a 7 po południu, burza Z gradbm sprawiła, 
w 22 wsiach powiatu Olkuskiego 86,895 rub. szkody 
w zbożu; przyczdm w gminie Pilicy wybiła około 
6,000 szyb, a w gminie O grodzieńcu zerwała dwa 
mosty na drodze bitej.

— Dnia 14 (26) czerwca, o godzinie 7 wieczorem, 
burza Z g r a d e m  spraw iła  w 14 wsiach powiatu O lk u ­
skiego, na przestrzeni 656 diesiatyn, 1,780 rub. szko­
dy w zbożu; przyczem w osadzie P ilicy  wóda zalała 
szeroko ogrody i łąki, a w niektórych doinaoh, do­
stawszy się drzwiami i oknami, wzniosła się na arszyn; 
szkody w polu sprawione wynosiły około 1,000 rub. 
N a  drodze bitej od W olb rom u  do Pilicy i od Pilicy 
do Zawiercia, zniesione zostały mosty i p rzerw ane 
groble.

* D nia  15 (27) czerwca, o, godzinie 3 po połu­
dniu, burza Z gradem wybiła zboże we wsiaoh K o n a ­
rach, Niegosławicach i Nawarzyoach, w powiecie A n- 
drejewskim, wartości 300 rub .

D la poznania współczesnego stanu gospodarstwa 
osób poszkodowanych w skutku gradobicia, wydano 
rozporządzenie o utworzenie, pod prezydencją naczel­
ników powiatów, komitetów z miejscowych obywateli 
i wójtów gmin, którym poruczono oznaczenie sposo­
bów przyniesienia ulgi poszkodowanym.
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* Tydzień handlowy- Ogólna sytuacja targu zbożowe­

go zagrauiczuego w miniemy m tygodniu w niczem sig nie zmie­
niła. Podaż ciągle przeważająca słabe żądaula, wywfcra nacisk 
na ceny, przea co posiadacze do ciągłych ustępstw widzą się 
zmuszeni. Hasiem do ciągłej zniżki występuje A nglja, gdzie 

liczne transportu świeżego ziarna są skierowane.

starożytności ojczystych, między innemi, średniego kali­
bru działo z zelazo lanego, jako wzór uzbrajania 
twierdz za dawnych ozasów.

* Mosk. Wiad. d o n o szą , że  z m a r ły  tu lsk i o b y w a te l
poczesny dziedziczny S. J. Truchin legow ał na upię-

,  liszen ie  ś w ią ty ń  p ra w o s ła w n y c h  42,700 rs., w te j su - 
Na targu warszawskim ruch w interesie zbożowym . w n u ,  ^ ^  ,# j  ^  m ia e ta  T u ty  3 £ 0 0 0  rs . O p ró c z  te g o

nionym tygodniu był ograniczony. Jedna tylko pszen.ca zftpigał przeszlo 277,000 rs . n a  urządzenie W
ła większy popyt, zbliżające się bowiem ś#«*ta v  izrńelitow i '  * .* . . . . . , . -------

trwająca czynDOŚć młynów wiatracznych, znaczniejsze żądania wy­
wołały. Dowozy wszystkich gatunków zboża były dobre, u w 
niektórych dniach znaczne. Pszenica w gatunkach wyborowych 

stara osiągnęła rs. 7— 7 ,0 5 . Świeża r s / ® M P » t r a  
rs. 6,60 — 6,75, czerwona pstra i czysta b t*  śnieci rs. 6,45 —
6,50, za średnie wedle jakości i czystości rs. 6,15

w yrośniętą i sm olną wedle jakości rs. 5 , 2 5 - 6  za U . —  ^  | z P e r th
to wyborowe osiągnęło rs. 4 ,72% ”— 4,80, średnie rs. 4 ,5 0 — f *

J ^  ' t  • - w e w n ę trz n y  —  z ro z m a ite m iJęczmień po- i j
. , , n R o s ji ś ro d k o w e j.

szukiwany i wyżej płacony, dwurzędowy osiągnął rs. 4,50

zcum, zwraca na siebie szczególną uwagę miłośników j dopuszczenie chrześcian na św iadków w sądach, wybór
m ieszkańców na urzędników do w ładz policyjnych i 
oznaczenie podatku na zasadzie pewnego procentu od 
dochodów. Powstańcy żądają atoli gw arancji w ielkich  
m ocarstw  co do^przeprowadzenia reform . Ambasadoro­
wie m ocarstw  północnych postanow ili polecić swoim  
konsulom, ażeby porozumieli -się z Serwerem -paszą co 
do praktycznego projektu pojednania, który ma być na­
stępnie zakomunikowany ambasadorom. Ambasador 
francuzki przystąpił do tego kroku, z zastrzeżeniem  nie­
interw encji. Ambasadorowie angielski i w łosk i uw aża­
j ą  m isję konsulów jako ukończoną, lecz w zięli pod roz­
w agę postanow ienie ambasadorów m ocarstw  północnych;,

Tulc rozmaitych zakładów dobroczynnych i na zwię­
kszenie funduszów takichże, istniejących już w tern 
mieście zakładów dobroczynnych,

* Handel gubernji Astrachańskiej, położonej przy
ujściu Jo morza Kaspijskiego rzeki W ołgi, wraz z li- 

iosei 1 Cżjstosu rs o ,u  | cznemj wpa(]ającemi doń rzekami, dzieli się na ze-
jskości rs. 5 , 2 5 - 6  za.korzec Z y  , _ g  Persją i ' w  ogóle z Azją środkową, oraz

 .... ......... punktami przemysł u wemi
4,65, ordynaryjne ra. 4 ,05 —  4,35 za korzec. Jęczmień po- •

\  4  5 0  —O*

, ■ . . ’"ą ’ . | Handel zagraniczny z Persją i Chiwą rozwija Się CO-
4,80, czterorzędowy rs. 4 ,0 5 - 4 ,3 5  za korzec. Owsa ceny dro - bar(lzjej> dzięk; zwięk8zajip3emu sję z każdym ro-
sze; za nowy płacono rs. 3 - 3 , 3 0 ,  za stary rs. 3 ,35  3,45 ^  j Qa w y ro b y  r u s k ie , W  c i^ u  o s ta tn ic h

korzec. Grochu nie było. Fasola rs. e , » 0 - * , 7 *  *» korzec. , ^  przywieziono z Persji towarów za  5 ,9 1 8 ,9 4 0
Siemie lniane rs. 6 ,30— 6,7 5 za korzec. Metka pszenna 5 kop., , i • a 8 io  9 0 1  - wziemie Lniane is. D,ev , t l  ̂ w y w ie z io n o  zas d o  te g o  k r a ju  za  o ,o iy ,ż » 4  r s , w
żytnia 10 kop. niżej’ na pudzie.

Okowity ceny ulegały drobuym fluktuacjom. Płacono 

łą zmianą rs. 2,08 — 2,09 za garniec.
Cukier. W interesie rafinady ciągły zastój, zupełny

1 tymże okresie czasu przywieziono z Chiwy towarów za 
41,773 rs. i wywieziono do tego kraju za 12,915 rs.

ściągają się tara ciągle oddziały wojsk tureckich. Również 
łodzie kanonjerskie w Bulgarji, zabierają od czasu do 
czasu prowiant i udają się z nim do Klęku.

brak s t a tk a c h  żug lug ‘ p rz y b rz e ż n e j p rz e sz ło  to w a ro w
I p rz e z  k o m o rę  c e ln ą  a s t r a c h a ń s k ą  z a  21,317,663 rs., w 

chęci kupna. Konsumpcja zaś zaopatruje się po większej czę- , ^  p rz y  w iez io n o  z p o rtó w  ru s k ic h  p o ło ż o n y c h
ści towarem znajdującym się w drugim ręku. Za marki pier- , ^  mQtM m  K ą s p y s k ię m  za  9,787,443 rs . 10 k o p . i 
wszorzędne, jak Hermanów, Łyszkowice i Ostrów, płacond d o rs  j ^  u ortów za  11.530,219 rs. 90
4 , 4  % i/j, średnie gatunki płacą 'rś. 4 ,Ż 0 — 4,2 7 '/3, mitrki ttfś, 
znajdujące się w większych ilościach, jak  Cżeńśk, chcą płkcić rs.
4,05, żąiftijń rs- pó (ej iienió nfc-Hfit kupujących.,

Ł oju  w gubernjach wewnętrznych b rak , zh amerykański w 
pojedynczych paczkach płacą rś. 5,00 —  5,3-5 źa pud. (Gdz.
Band.)

e w ó r j i f ż ł o i y j s o  o i u h y . y i o  j u i  ot* u v m / i i m  ń o i i i  b o m u  i
i, . I  INNYCH GUBERNIJ.

* Podziękowanie króla szw edzkiego. — Gazeta N o, 
woje H remia donoaiy że. król szwedzki przysłał naczel­
nikowi miasta Petersburga swoją fotografję w kształcie

wywieziono do tychże portovv za 11,530,219 rs 
kopiejek.

Zwiększeńie ruchu handlowego spowodowało po­
mnożenie środków przewozu: w 1874 roku zbudowano 
59 nowych statków. O gółem  z początkiem 1875 roku 
było zapisanych w komorze celnej astrachańskiej: pa­
rostatków i szkuu parowych 19, objemu 2,645 łasztów, 
oraz żaglowych szkun, berlinek i statków innych nazw 

i712» objemuA27,857 lasztów. Osada tych statków li­
czyła 4,075 ludzi.

Handel wewnętrzny skoncentrowany jest przeważnie 
w przystaniach rzeki W o łg i, jak również na jarmar- 

biletu w i z y t o w e g o  i e własnoręcznym podpisem, z dołą- kach, mających wielkie znaczeni.! dla ludności okolic 
czunicm .wspaniTle wysadzanej brylantami tabakiery z położonych ża W ołgą, sprzedającej tara w znacznej

'O łW iG I ZAGRANICZNI!.

* Politische Corres. wychodząca w W iedniu donosi, 
że na niedawnem posiedzeniu rady ministrów w K on­
stantynopolu, odbytem pod osobistą prezydencją Suł­
tana i w obecności jego syna Jussufa-Izzedina, ten 
ośtatrif zabrał głos i powstał energicznie przeciwko po­
lityce jakiej trzymała się dotąd Porta w obee powsta­
nia; miał on wyrazić się, że działania czysto-wojenne 
nie są dostateczne do uśmierzenia buntu, który jeśt 
tylko następstwem złej i przekupnej administracji miej­
scowej; do prowincij powstałych należy wysyłać nie 
wojska, miał dodać książę, lecz raczej ludzi prawych 
i sumiennych, którzyby zadośćuczynili słusznym wy­
maganiom powstańców. Rozumie się, że odezwanie 
się takie księcia Jussufa wprawiło w prawdziwe osłu­
pienie ministrów i zinięszalo ich nawet. Co zaś do 
bultana, ten po chwilowetn milczeniu, wyrzekł, tż za>- 
stanowi się nad tera co usłyszał a później wyda stano* 
wcze postanowienie. To sprawozdanie w Politische 
Gorresi wyglądu bardzo romantycznie, lećż Abdul-Azis 
tak przejęty jest pragnieniem zapewnienia synowi na­
stępstwa tronu, że nie jest rzeczą niemożliwą, iż chciał 
księciu Jussufowi pozostawić honor wzięcia inicjatywy 
w reformach, jakie niezbędnie już należy zaprowadzić 
w chrześcjańskicli prowincjach Turcji.

* Pisujący do gazety wiedeńskiej Politische Corres- 
pondem — korespondenta z Dalmacji, pozostający w c ią ­
głej styczności z powstańcami hercegowińskimi, pO- 
Wi'kda, że przewódcy tyćli ostatnich oswoili się już

portretem jego królewskiej, mości.

* Podług tejże gazety, dwóm córkom księcia czar­
nogórskiego, przyjętym d° Sm olnego inonuatęru, odda­
no do rozporządzenia cztery prześlicznie umeblowane 
pokoje- Przy księżniczkach pozostaje osobna dama kla­
sowa. iiekcye udzielane im  będą w ich mieszkaniu, 
nie moją one bowiem słuchać kursu ogólnego. P o ­
wiadają , że do Sm olnego monaaterju ma być oddana 
także trzecia córka księcia Mikołaja czarnogórskiego.

* Ofiary Ba rzecz bercegowiaa.— Na posiedzeniu g łó ­
wnego .zarządu Towarzystwa pielęgnowania ranionych 
i chorych wojskowych, 3.-go. września, postanowiono: 
przeznaczyć z funduszów Towarzystwa, na zasadzie § 29 
jego  ustawy, dziesięć tysięcy rubli na rzecz ranionych 
i  chorych ofiar powstania w H ercegowinie i ^ośnji. 
łieaiB jsu îteorm ogea^iśłd i <rfj 6 ^ióid ;oiib^ż u. ; ;

* Z wiadomości, o kursach białomorskięb dla szy ­
prów w K eai i Arcbangielsku okazuje sięr.żę od czasu 
otwarcia tycli kurąów, t, j. od 1842 do J874 roku by­
ło tam uczącyeh gięj na kursach w K em i4397, z któ­
rych ukończyło nauki i złożyło egzamina 80; na utwo-
tiłii g ir*  . • , , . i • .rżenie i utrzymanie kursów w Remi od czasu ich za­
łożenia, rząd wydał (oprócz zapomóg jednorazowych 
na urządzenie pierwiastkowe) 87,704 rsr.; na każdego 
przeto z 80 uczniów, którzy ukończyli tam naukę, rząd 
w yłożył przCśrzfó po 1,D00 rś- ( i,0 £ 3  "rśv #Ó k.j/i Na kafr- 
sach żaś w Arcbangielsku było od 1842 Ao |8 t ^  roku 
^  uczniów, z których ukońcżyto kursa ze stopnieiń: 
szyprów do żeglugi przybi żeżflej— 10, szturmana do ta­
ki ejże żeglugi— 8, pomocnika szturmana—35; bez wszeł- 
t ie g o  sfopnia — 25; przeniesiono do kompanji żeglugi 
handlow ej- 7j razem 84 uczniów. Na utrzymanie kur­
sów arthangielskioh rząd wydał (bprócz zapomóg je- 

\ \ Att o n  ' xr. -T- .z-.i___'_U__

* Z Shanghai donoszą, że w ostatnich czasach w P e ­
kinie zaszedł cały szereg bardzo groźnych manifestacij 
przeciwko cudzoziemcom. Należący do ambasady an­
gielskiej doktór Bushel, został napadnięty wraz z żoną 
przez tłum, który omal nie zarzucił go kamieniami. 
Dwaj kozacy^ będący przy ambasadzie ruskiej, zostali 
niebezpiecznie zbici przez pospólstwo pekińskie. Czło­
nek ambasady niemieckiej, baron Mellendorf, w towa­
rzystwie czterech członków ambasady angielskiej, w y­
brał się 7 czerwća, do Paj-Chwa-san, w odległości o- 
koło 40 mil od Pekinu. W ieczorem przybyli oni do 
świątyni znajdującej się na tej górze, lecz zastali wszy­
stkie lokale dla podróżnych zajęte, ponieważ u chiń­
czyków tego dnia było jakieś święto. Cudzoziemcy do­
stali sobie jednak maleńki pokoik i wieczorem przy­
łączyli się do tłumu, przyjacielsko wdając się w roz­
mowę z chińczykami. Następnego rana o godzinie 6-ej, 
cudzoziemcy zostali obudzeni gradem kamieni, lecą­
cych do nich przez okna i na dach. Ściany i dach nie 
wytrzymały i europejczycy narażeni byli na zajadłą 

‘ napaść tłumu. Na szczęście mieli przy sobie rewolwery. 
W ystrzelili z nich na wiatr nad głowami tłumu i ko­
rzystając z chwilowego zamięszania i przestrachu prze­
ciwników, zdołali uciec. Wieczorem przybyli do Peki­
nu, ale gdyby nie mieli przy sobie rewolwerów, nie­
wątpliwie zostaliby zamordowani. Baron Mellendorf 
miał z sobą narzędzia astronomiczne, które zostały 
zniszczone wraz z wszystkiemi bagażami, jakie mieli 
europejczycy na przechadzce.

* Obecny cesarz Marokański, Mulej-Hassan, który 
wstąpił 25 września 1873 r. ua tron po ojcu swym 
Muohamudzie, jak wiadomo, zamierzył odrodzenie 
kraju. Pod tym względem znalazł sobie czynnego 
pomocnika do osiągnięcia tego celu, w osobie surego 
wielkiego wezyra Sid-Mussn, człowieka nader zdatne­
go. Jeden z doradców cesarza Marokańskiego, (Sid­
eł Hadż Muchamed el Uardatri, znajduje się obecnie

ilości bydło, skóry i wełnę
O gół obrotów handlu w przystaniach rzecznych 

wynosił w 1874 roku 20,585*024 rs.
Obroty handlowe na jarmarkach odbywających się 

w miejscowościach posiadających ludność osiadłą, z po­
wodu zwiększających się coraz bardziej potrzeb i w 
skutek dobrych urodzajów, były dość znaezne i wyno­
siły ua 94-cłi jarmarkach 7,515,182 rs.; w tej liczbie 
przywieziono towarów i przyprowadzono bydła za 
5,866,443 rs., sprzedano zaś za 1,648,739 rs.

D o rozwoju handlu i przemysłu w gubernji astra 
chańskiej przyczyniają sio wielce otwarte tam instytucje 
kredytowć. D la mieszkańców wiejskich założono 15 
kas pożyczkowych i oszczędności, których obroty wy­
nosiły 116,1)00 rs. Wśród ludności kalmuckiej, w w i­
dokach rożwoju hodowli bydła, otwarto kasy pożycz­
kowe i oszczędności w 4-cli ułuśach i osadach skarbo­
wych, z kapitałem po 1,000 rs. na każdą z tych kas. 
D la rozwoju zaś przemysłu morskiego, mu być otwarta 
dla rybaków kasa zapomóg przy zarządzie połowu ryb 
i fok; fundusz tej kasy utworzony zostanie z kas p ie­
niężnych pobieranych od tych, którzy naruszają ustawę 
o rybołówstwie, tudzież z sum osiąganych ze sprzeda­
ży skonfiskowanych ryli, fok i sieci, Kasa dla ryba­
ków ofcWttrta będżie nie wpierw,- aż uzbiera się W ten 
sposób kapitał 50,000 rsr. Z dniem l*m stycznia r. b. 
znajdowało się w ki sie 42,298 rs.

w Belgji, z poruczeniem zbadania kwestij ekonomi-
wiitu.i, tu [jitm u u vj i/un wofc«.uivi* ^ ..v , x. ‘ . cznych i przemysłowych. Z Belgji uda się do Fran-
całkieiu z myślą, że nie można się spodziewać wdania . . . .  , v  , ,. .. , , ' ńji dla uzupełnienia danego mu poruezema. Di kto-
□ in i I V/il.riw»cf44PZil nil KOTZVSC !się bezpośredniego Serbji i Ozaruogórza na korzyść 
powstania. „Stosunki, częścią ustne, częścią zaś na 
piśmie, jakie niektórzy z tych przewódców mieli w 
ciągu kilku ostatnich diii z konsulami mocarstw euro­
pejskich, spowodowały, jak się zdaje, zupełne osłabienie 
niezłomnej jeszcze do niedawnego czasu nadziei co do 
bezpośredniego udziału pomienionych dwóch państw 
w walce przeciw panowaniu tureckiemu. O ile nam 
wiadomo, niektórzy konsulowie, którzy mieli sposo-

rzy widzieli posła Marokańskiego w teatrze, dostrze­
gli jego wspaniałą postawę i* wyrazistą twarz. Jak 
mówią, jest to człowiek rozumny i co ważniejsze, u- 
derzająco czynny, co bardzo rzadko natrafia się w cha­
rakterze maurów.

■ m m im i --------

lVIegraitiy z gazet  zagran iczny  cli.

* Paryż,, 24 września. Cesarzowa austrjacka przy *
bność rozmawiania z przewódcami powstania, nie ogra- .'  r  . . .  I jechała dzis do Faryza i zamierza spędzie w tern mie-
niczvli sia na przełożeniu im o niezbędności zanie-się na przełożeniu im o niezbędności 
chania nadziei na interwencję którego Z wielkich mo­
carstw i na zachęcaniu ich do poddania się pojednaw­
czego, lecz nadto dali im do zrozumienia, że ich na>-
dzieje co do czynnej interwencji Serbji i C zatnogórza . _ . ,

J , ! przeż gcrylasow hiszpańskich walczących z powstań
są  iiluzyjne. Rozczarowanie pOwstańcoW W tym W z g łę - , . . . . .1 eiuni. Al m is te r  s tira w  zaarranu -zn  v<-.l.i k - 1 1  /m

ście kilka 'dni.
* Paryż, 26 września. Podług wiadomości podanej 

przez Ajencję Barnaś, zamieszkały na wyspie Kubie pod­
dany francuzki, ńazwiskiem Rigaudeau, został zabity

caini. Minister spyatv zagranicznych, książę Decazęs, 
polecił z  tego powodu ambasadorowi francozkiemu 
w M adrycie, wystąpić do rządu hiszpańskiego z prze­
łożeniami energicznemi i żądać ukarania winnych.

* Rouen, 2 6  września. Marszałek Mac-Mahon przy-
.. .... „. . w ... - .............. , •«, .. , , " i jechał tń dżis i powitany został przez mera tutejsze-
powodzenia powstańców wlały w ich przewodcow prze- . • . V ' • > a i .r r ■ j * l go . i przez deputowanego;N ótien a. Jr.odczas przedsta-

dzie jest wielcć dla nich dotkliwe, zwłaszcza, że dotąd 
jeszcze, przyrzeczenia z Cetyuji i z Bialogrodu nie 
przestają odgrywać ważnej roli w rozmaitych obozach 
powstańczych. Rozćzarówanio to byłoby już może od­
niosło skutek, gdyby nie tą okoliczność, żc ostatnie

dhorazhwyeh) 93,244 rs. Na każdego przeto z uczniów,
którzy  ukończyli feurśti, rząd wydał po 1,100 rs.

• . .• » • U® II i CD O // |W szyscy uczniowie kursów szyprów w iycini i Ar-
ch&ngielsku ńależą do śtanu mieszczańskiego i w ło­
ściańskiego; po ukończeniu nauk, pracują bądź na wła­
snych statkach, któremi kierują, bądź też na statkach 
Towarzystwa żetglugi i handlu w Odesie, lecz po wię­
kszej części, zwłaszcza dawniej! przyjmowali oni służ­
bę na statkach zagranicznych, otłpływających z Archan- 
gielska, dla tego jedyńiś powodu, że służba na tych 
statkach zapewnia im utrzymanie wfciągu całego roku, 
podczas gdy ślużąe ńa statkach blafouióćskićh (gdzie  
płacą im tylko po 35 rs. za lato), pozostają bez środ­
ków utrzymania przez całą żirafc, trwającą ośm prawie 

'm iesięcy, wszystkie bowiem bez wyjątku statki biało- 
m ó r s k i e ' odbywają żeglugę tylko do brzegów Norwe- 
"gji, ’w ciągu hzferech mieeięcyi Dalszej zaś żeglugi stat­
ki biafomorskic, z bardzo malemi wyjątkami, nie przed­
siębiorą wcale,

tod czas żeglug? 1874 roku, tylko trzy statki bia- 
łómorskie, zostające pod kietuiikfefń takibtr śżyprów, 
kfórzy ukończyli kursa w jednej z sżkół potrdenidnych, 
chodziły do Petersburga; ź tych jeden odbył w jamie
żeglugę Jo Anglji, diVa żaś ziinovvaty w Pdtersburgu_
fi/•»: y /7 f : W Aa Vi //< UOiiS •; 00801

* Roboly okoTe br*}dżenia w m. PslfOWiÓ fflUZeilin
miejscowej komisji arclieorógTćznej'," cZynią znaczne po 
stępy. Mużc’um zabpatrżonit już jest wyborne me­
ble, zbiory zaś mtĆSĆufti, jako to: fękópistńa, Sztychy, 
książki, broń i onmizmaty, jak również inne zabytki 
starożytności, zostały należycie uporządkowane. W  li­
czbie ofiar zrobionych w roku bieżącym na rzecz mu-

Towarzystwo niesienia pomocy rozbitkom założyło  
Stacje ratunkowe: 9-go sierpnia r. b., na wyspie Dago, 
w Tiofen-Hafen, z łodzią ratunkową o sześciu wio­
słach, podług systemu W hite’a, i 10-go sierpnia r. b., 
na wyspie Kiihno, z łodzią ratunkową o dziesięciu  
wiosłach, podług tegoż systemu.

T77 o J ł l j i S '  x i e > v j i s 9 0 i  i j

* Nekrolog. W  dnih 2 września, lio.na publiczność, 
należąca w części do wyższego towarzystwa petersburg- 
skiego, a w części do świata artystycznego, zebrała się 
w wielkim, kościele katolickim w Petersburgu, żeby 
oddać ostatnią usługę zmarłemu pfófesorowi śpiewu, 
F. R o D C O n r e m U . Zmarły był najznakomitszym przedsta­
wicielem metody śpiewu włoskiego (bel canto). Do 
ostathićj chwili żyoia niezmordowanie pracował ńa 
swem polu. Cesarskie instytutu: Katarzyńy, Mikołaja, 
patrjotyezuy i Pawła, świadczą o sumiennej i pożytecz­
nej jego trzydziesto-letniej działalności. Z licznych dzieł 
p. Ronconiego szczególną zwraca na siebie uwagę roz­
legła metoda śpiewu, napisana na wszystkie głosy, 
a Stanowiąca owoc dziesięcioletniej, niezmordowanej 
pracy. Zasługi zmarłego na tem skrómuem polu, zu­
pełnie były ocenione przez towarzystwo petersburg- 
śkie i osierociały jego rodzina może nieco pocieszyć 
się, że pozostawił on pamięć prńcownika, posiadające­
go za życia szacunek i miłość wszystkich, którzy go 
znali.

dii w d C J m .™  T E L E G R A M Y  ^ , - 1
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K o n s t a n t y n o p o l ,  28 września- Konsulowie au- 
strjacki, niemiecki i w łoski przybyli do fflostaru w  ze­
szły piątek wieczorem. Powstańcy żądają zaw iesze­
nia broni, ażeby ich dowódcy mogli naradzić sig 
potfiigdży sobą co do punktów zażaleń i co do ży ­
czeń W przedmiocie reform. Takowe mają być na 
stgpńie przedłożone

konanie, że powstanie* naw et ograniczone do swych 
własnych sił, będzie atoli w stanie śtawiać przez całą 
zimę czoło potędze tureckiej. Przyczynia się to do 
tego, że zimna krew i rozwaga biorą górę nad może- 
buym wybuchem oburzenia w skutek zawodu dozna­
nego przez pow stańców że strony Oątynji i B ia ło - 
grodu. 1’owstańcy nie dają się nakłonić do złożenia 
broni, lecz nie chcą także .zrywać z (Jzaruogórzem i 
Serbją. Nie przestają oni i teraz otrzymywać ż tych  
dwóch krajów broń, amunicję, zapasy żywuości, i co 
najważniejsza, ochotników, tiądzi 0 :1  przeto, że .prze- 
będą jako tako zimę i przeciągną powstanie do wiosny, 
w którym to czasie ani Fu ropa, ani też Serbja i Czar­
nogórze-, ńie będą w możności pozostawić rzeczy w tera­
źniejszym ich stuuie.“

A jem ji Bavas donoszą z Cetynii pod datą 17 wrze­
śnia: „W -jednym  z wąwozów W górach, koto Gacko,
d  Hercegowinie, Selim-pasza i Derwisz-pasza, na cze­
le  2,000 ludzi, atakowani bylj z nieuacka przez po­
wstańców'. Turcy cofnęli się Lu Lipnikowi, pozosta­
wiwszy na pplu bitwy 100 ludzi zabitych i ranionych.”— 
Taż ajencja otrzymała z Dubrownika następujące wia­
domości, z tejże dały: „Powstańcy trzymają się obron­
nie w oczekiwaniu ńri decyzję Czarnogórze i Serbji. 
Oficerowie garybaldyjscy oświadczyli, że nie wezmą 
udzńłu. w Walce, jeżeli Serbja nie przyłączy się do 
ruchu. Oddziały tureckie, które przeszły były 
przez granicę serbską pod Uszycą, zostaty nastę­
pnie pobite w Bośnji i rozpierzchły się. Powstańcy 
pobili turków pod Grahowem, również w Bośtiji.

* Podróżni, którżjr przejeżdżają po drogach tttre- 
ckićh, dońośżą o ciągłym posuwaniu się tureckich od­
działów wojskowych w kierunku ku zachodowi. .W ie­
deńskiej Ńeue freie Presse donoszą z Sofji, że osiedlo­
nym w Bulgarji ezerkiesom, którzy zbiegli z Rosji, 
rozdano broń dla użycia jej przy pierszem usiłowaniu 
powstania ze strony słowiańskiej ludności tamtego kra­
ju. Dnia 2 wrześniu wszedł do Sofji turecki pułk ja ­
zdy z Adrianopola. Jednocześnie koleją żelazną z Kon- 
gtańtyfiopólu odstawiono trzydzieści pięć dział na stację 
B iełow a, odległą o, piętnaście godzin drogi od Solji 
2  obawy aby działa te nie zostały  zagwożdżonó lub  
odebrane przez stronników powstańców, Arladze ture­
ckie Wysiały db Biełówa z Sofji trzystu ludzi uzbro

.wiania się marszałkowi władz w prefekturze, deputo­
wany A hćel miał przemowę, w której zalecał zgodę 
wszystkich stronnictw umiarkowanych.

* Lizbona, 26 września, P odług obiegającej tu po­
głoski, uwięziony biskup z Ur-gel, który przewieziony 
był do Alicante, uciekł ztaintąd ńa pokładzie okrętu 
angielskiego.

* Bicdogród, 25 wrześniu. Kupiectwo tutejsze upra­
sza rząd o moratorium powszechne, z powodu bowiem 
przesilenia politycznego, nie jest ono w stanie uczy­
nienia zadość swym zobowiązaniom. Panuje przeko­
nanie, że rząd wyda w przyszłym tygodniu stosowne 
w tym względzie rozporządzenie.

* B uli, 27 września. Parostatek „Adler,” będąc 
w drodze z Brem y do portu tutejszego, uderzył o pa­
rostatek szwedzki „Król Oskar II ,” płynący z Grims­
by de Sztokholmu. Pierwszy z tych parostatków przy­
był tu znacznie uszkodzony. Parostatek zaś szwedz­
ki zatonął w niespełna pięć minut po tym w'ypadku, 
i z liczby 21 ludzi znajdujących się na jego pokła­
dzie, utonęło 14.

ł konsulom.
t/fciefiia  .powstańców S$ migdzy ńraemi następujące: redy fu. t  Tulcży i innych miast donoszą, że

hi li Win

* Król Alfons. W  gazecie Times pomieszczoną zo­
stała następująca korespondencja z  Madrytu, z d. 5  

sierpnia, opisująca niezbyt godne zazdrości położenie 
króla hiszpańskiego: „Powiadają że mu.pozwolono na- 
koniec, udać się na czas krótki d o  r e z y d e n c j i  letniej 
Lagranjń. — A  pora, pora rzeczywiście odpocząć mu 
przy strasznych upałach i zaduchu miejskim. Słychać, 
że ma być przy nim nieodstępnie jeden z ministrów; 
zawsze to ńie cała rada; od której jego królewska 
mość rad będzie odczepić się na czas jakiś. Często
s ta w ia m  siebie,— powiada korespondent —  na miejscu 
króla Alfonsa X II, i przechodząc około prześlicznego 
pałacu na Plaęa de Orieuto, myślę o nim, o owein 
położeniu, w jakiem się znalazł przez swe nagłe w y­
niesienie. Przedęmną staje obraz biednego króla- 
młodzieńca, i widzę jak przechadza się po obszernych 
i przepysznych sa la c h  Alkazaru, lękając się odgłosu 
swych własnych kroków po marmurowej posadzce. 
Żal go się robi, kiedy ipomyślisz o tem zupełnem od­
osobnieniu, w jakiem znajduje się. Aby uiećo zaradzić 
smutkowi, przywieziono do niego siostrę, ale prze­
ciwnie, to tylko pogorszyło jego położenie, albowiem
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hrabina G irgenti czyli księżna A sturji jest osobą po­
w ażnego, n ieudzielającego się cbaraktera. — Jest ona 
wdową, a teraz m yślą ją  w ydać powtórnie za mąż 
przez rachuby dyplom atyczne.

A lfons panuje okoto ośm m iesięcy  i uważany jest  
za zdolnego do panowania i rządzeń ia . D oradcy jeg o  
pełnią obowiązki ministrów odpow iedzialnych. R iz 
na dzień zjawiają się u n iego z papieram i dla podpisu  
i z rozm aitem i kwestjam i i raportami. P od łu g  teorji, 
cala odpow iedzialność za przedsiębrane przez nich środki 
ciąży na nich sam ych, a król za nic n ie odpowiada; 
lecz w praktyce rzecz się ma inaczej. A lfons, jak k ol­
w iek  m iody, w ie bardzo dobrze, że następstwa iib  błę- 
dów i uom yłck odbiłyby się na nim sam ym , a mini- 
strow ie przypłaciliby to tylko dymisją z pensją 30 lub  
40 tys. realów . M inistrowie zastają go samotnym, k ie­
dy przybywają do n iego, a po oddaleniu się ich, znów  
zostaje sam jeden. N ie  ma zupełn ie z kim naradzić się: 
siostra prawie nie przechodzi progu apartamentów kró­
lew skich  i większą część czasu przepędza w żeńskich  
klasztorach M adrytu. P rzyjaciele króla, którzy przy­
jechali z nim z Paryża, chociaż i mają pazystęp do n ie ­
go, lecz nie zostają już bynajmniej z nim  na dawnej 
stopie.

„O powiadają, że jakoś niedawno m łody król, zabie­
rając się do spania, zafrasowany obchodził w koło p o ­
koje w szlafroku i zaglądał we w szystkie kąty, za łó ż ­
ko i pod łóżko, jak gdyby szukał kogo lub czego i 
w idocznie nie decydow ał się położyć. O becny temu  
stary jego  przyjaciel i sługa, M ord, obecnie hrabia 
M ord i kam erjunkier, który ciągle śpi w jednym  z niin 
pokoju, zapytał ze zdziw ieniem  sw ego królew skiego pa­
na: „co mu się stało, co go  tak niepokoi?”— „N ie,—-od­
pow iedział król,— patrzę, czy nie schow ał się tu gd zie  
A lkauis: łecz zapewne poszedł sobie —  i w esoło dodał: 
chw ała B ogu , pozbyliśm y się go  do jutra”. A n egd ot­
ka ta, która w sw ym  czasie była przedm iotem  o g ó l­
nych rozm ów, ma ważne znaczenie, bez w zględu czy 
jest prawdziwą lub nie. A lkanis, książę Sesto, znany  
w M adrycie pod tern ostatniem nazwiskiem , jest to we­
so ły , żyw y człow iek, znakom ity m agnat, Wielki lubo- 
wnik koni, których ma bardzo w iele.

„K ról osobiście nie ma nic przeciw  niemu, a w y­
rażając się tak, jeg o  królewska mość chciał tylko po- 
żartow ać, lecz żart taki wskazuje, że nawet tow arzy­
stw o jeg o  g łów n ego  szam beiana jest dla n iego ucią­
żliw e. D ow odzi to, że nieznośny mu jest nareszcie 
cią g ły  nadzór, pod jakim  rząd uważa za potrzebne 
trzym ać go, i chciałby n iek iedy pozbyć się sw ego w e­
so łego  towarzysza, który go  ściga, jak cień.

„Rzecz jest w tern, iż m inistrowie w iedzą, że w y­
brani są nie przez króla, łecz narzucili się sami i jem u  
i krajowi; trzymając m łodego króla pod op iek ą , kryją 
się za u iego jak za parawan, i biorąc za jedno iząd  
z dynastją, zapewniają m onarchę, że wszyscy, którzy  
nie są z n im i— są przeciw  niem u. Zazdroszcząc sobie wza­
jem nie, a różniąc się w poglądach we wszystkiem  iu- 
neui, ci prom otorzy króla schodzą się tylko w jednem , że 
króla należy trzymać pod opieką i nadzorem , a dla 
tego , aby zapobiedz w yborow i zdolniejszych jenera­
łów  i przychylniejszych doradców, potrzeba sp ółzaw o- 
dnikom  sw ym  zatam ować przystęp do n iego. Jakżeż  
to osiągnąć? N ie  podobna zatarasować drzwi A lk a ­
zaru; niepodobna nie w puszczać tam tak w ielkich ludzi 
jak Serrano lub Concha; niepodobna zabronić królow i 
zapraszania do sw ego  stołu , w pewnych w ypadkach, 
S agasty— i dla tego przydali do osoby jeg o  k rólew ­
skiej mości op iekuna, w osobie znakom itego granda 
A lkanisa. Jeśli ten ostatni nie m oże zapobiedz zu ­
p ełn ie kom unikow aniu się króla z tym i, którzy są p o ­
czytyw ani za ludzi podejrzanych, to w każdym  razie 
m oże przeciwdziałać ich w pływ ow i na niego, jeśli n ie  
przez bezpośrednie odparcie ich dowodów  i zdań, to 
przez w ym aganie objaśnienia m otyw ów . Potem  łatw o  
pojąć, że Don A lfons u cieszy ł się z chw ilow ej nieo 
becności sw ego  opiekuna, którego, p odłu g przysłow ia  
h iszpańskiego, ciągle znajdował w swej zupie.

„K ról stanowczo n ie należy do siebie, chyba p od ­
czas godzin  przeznaczonych do snu. J eg o  przechadz­
k i, całe jeg o  przepędzania czasu ulegają surowej e t y ­
k iecie dw orskiej. Jedyną je g o  rozrywką są sprawy  
państw a w niezgodnej radzie, której członkow ie zm u­
szają go tańczyć jak mu zagrają; sprawy przytem, ta ­
k iego państwa, z którem poradziłby sob ie  zaledwo u 
m ysł nader rozw inięty, czynny i dojrzały.

„M inister w’ojny zjawia się z dekretem  o nowym  
poborze 100,000 ludzi—jest to trzeci pobór w roku, 
obliczony jak i dwa poprzednie, raczej na napełnien ie  
skarbu za pośrednictwem  kw itów  w ykupnych po 80 
funt. szter. aniżeli na skom pletow anie armji, która p o­
trzebuje więcej oficerów aniżeli szeregowców'. Po mi­
nistrze w ojny idzie minister finansów z budżetem- —  
jest to niepocieszająca wiadom ość o pustych skarbcach 
ciężkich długach i szczupłych dochodach; następujący  
zwraca uwagę króla na sm utne położenie handlu i prze 
m ysłu, na ostateczny upadek banku narodow ego i na upa 
dek produkcji w kraju, stawiający H iszpauję pod w zglę­
dem  cyw ilizacji na jednym  stopniu z M arokko lub T im - 
buktem. N areszcie jak b y  dla tego , aby rozproszyć  
chmurę, k t ó r a  nasunęła się na czoło króla przy rozm o 
w ach z terni złow ieszczem i ptakami, wchodzi prezes rady  
Canovas del Cast'Uo, człow iek  w iecznie w esoły i błyr 
szcząey> dla którego nie istnieją żadne trudności; prze­
konany ° n jest, że w szystko idzie jak  nie m ożna le ­
piej W tern najlepszem  państwie i że okręt, którym  on 
steruje—  j est najpewniejszem  schronieniem  dla w szyst­
kich, co pragną powierzyć sią jeg o  zręczności, albo 
raczej szczęściu.

M inistrowie d o p u s z c z a n i  są do króla, jak zw yk le, 
każdy w przeznaczony dla siebie dzień wr tygodniu; 
co sobota zbiera się rada ze w szystkich m inistrów  pod  
prezydeneją króla. N a nieszczęścio ani co do jednej z

najważniejszej kwestij, dotyczących polityki i w ogóle 
rządu konstytucyjnego, reform sądowych, a co wa­
żniejsze, kwestji pogodzenia swobody z jednością wia­
ry, ministrowie w żaden sposób porozumieć się nie mo­
gą. Oprócz ministrów, mnóstwo rozmaitych urzędo­
wych i nieurzędowych nieproszonych doradców bez- 
przestannie oblega młodego króla: są to albo stronni­
cy członków niejednozgodnej rady, wyszukiwani przez 
nich dla podtrzymauia własnych widokowych, albo lu­
dzie stanu dawnych ministerstw, zawsze jeszcze wyso­
ko stojący i silni, których dla tego niepodobna niedo- 
puścić do króla; wreszcie eała zgraja innych mniej lub 
wiecej ważnych osób, jak naprzyklad spowiednik kró­
la, nuncjusz, arcybisku z V alladolid , nie mówiąc już o 
rozmaitych wkradających się tylnemi wchodami, po­
słach królowej matki i t. p.

„Jakkolwiek stosunki pomęidzy Izabellą II  i A lfon­
sem X II  dopuszczone są nie inaczej, jak pod nadzo­
rem ministrów, jakkolw iek telegramy byłej królowej, 
przed doręczeniem ich podług naznaczenia, przegląda­
ne są w osobnej kancelarji, nie podobna przeciąć sto­
sunków pomiędzy matką i synem innemi drogami, tak 
iż król musi wysłuchiwać nieskończone przestrogi zrzu­
conej królowej i jej użalania się na los: w żaden spo­
sób nie może ona pogodzić się z myślą, że nie ma pra­
wa znajdować się w kraju, gdzie syn jej panuje. Cała 
ta gromada doradców nie tylko nie przynosi nic królowi, 
lecz przeciwnie wnosi wszędzie zamęt i chaos, które 
w Hiszpunji równie jak we Francji, odbijają się nie ty l­
ko na powierzchni i dają się uezuwać nie tylko w ra­
dzie królewskiej lub w zgromadzeniu reprezentantów 
ludu, lecz zakorzeniają się głęboko w sercach narodu 
j wyradzają owe niszczące żyw ioły, które prowadzą do 
rewolucji.

„Ani sam naród hiszpański ani kierownicy takowe­
go, nie mogą, koniec końcem, pojąć, czego mu właściwie 
brakuje, a król dostaje się pod wpływ mnóstwa osób, 
nie tylko nie zdolnych do objaśnienia go, lecz często zbi­
jających go z drogi, dla własnych widoków. D la tego, 
nic dziwnego, że Don Alfons nie raz już objawiał 
otwarcie życzenie i potajemnie zamyślał zrzucić z sie­
bie jarzmo takiej niewoli, w której musi zazdrościć 
położeniu ostatniego z swych poddanych; nic dziwne­
go, że przychodziła mu do głowy myśl o abdykacji, 

nawet o tajnej ucieczce. Czego pragną, do czego 
dążą jego  mądrzy doradcy — nie wiadomo, lecz takie 
lub owakie oddalenie króla nie wchodzi w ich plany. 
Tymczasem młody i słaby monarcha stanowczo nie ma 
pokoju w Madrycie. Z dnia na dzień, od rana do n o ­
cy jest on na służbie: to przyjmuje posłow zagranicz­
nych, to grandów, to mianuje kawalerów Złotego Ru­
na, to umywa nogi ubogim; ani jedna procesja me 
obejdzie się bez króla: król powinien być wszędzie i 
na walce byków, i na otwarciu karnawału i na cere- 
monji zamkniącia postu, i na otwarciu jarmarku, na 
pogrzebach i chrzcinach — słowem zawsze i wszędzie. 
Trzeba przyznać, że Alfons jest młodzieńcem z dobre- 
mi chęciami i nie głupim, pracującym nad sobą poj­
mującym całą ważność swych obowiązków; pragnąłby 
on z duszy przysposobić się jak należy do swego wy­
sokiego stanowiska, na które został tak wcześnie i tak 
nagle wezwany; udawał się on do Madrytu z stałym  
zamiarem poświęcenia choć kilku godzinna dzień na dal­
sze prowadzenie tak niespodziewanie przerwanej nau­
ki, — ale cóż? nie ma czasu nawet otworzyć książki; 
gazety zagraniczne i dzienniki, któremi, z jego rozka­
zu, zawalony jest stół jego , leżą calemi dniami uie- 
tknięte. Zdaje się, że wszystko umyślnie urządzono 
na to, aby męczyć i nużyć króla, wdrożyć w niego 
wstręt do jego  stanowiska i nie dać mu żadnej mo­
żności do zrobienia czegokolwiek dla wykształcenia 
swego umysłu.

Należy tu nadmieuić, że Alfons powołany został 
dla tego, aby nadać Hiszpanji dwie błogie rzeczy, któ­
rych kraj tak bardzo potrzebuje: pokój i rząd. I cóż zro 
bili promotorowie władzy królewskiej? W sprawie wojny, 
Primo de Riveira, Jovellar i Martinez Campos, usu­
nąwszy z widowni walki Moriones’a, Concbę, Ferrero- 
sa i innych zdoLniejszych aniżeli oni ludzie i zebra­
wszy ogromne siły, z któremi osiągnięto chwilowe po­
wodzenie, obecnie, dla czegoś zatrzymali się: boją się 
oni widocznie ostatecznego zwyciętwa bardziej aniżeli 
nawet najgorsi Z ich poprzedników. W kwestji rzą­
du, ministrowie utworzyli komisję dla ułożenia kon­
stytucji. Komisja ta napisała tylko kilka paragrafów, 
które przyjęto bez sporu, a w większej części kwestji 
zaszła niezgoda, i konstytucja pozostała nieopracowaną 
i pytanie czy kiedykolwiek będzie opracowaną; tak więc 
ministrowie będą nadal obciążali lud nowemi podat­
kami i poborami podług swego widzimisię dopóty, 
dopóki wszelkie zasoby kraju nie zostaną ostatecznie 
wyczerpane, nie zdając sprawy ze swych czynności ani 
królowi, ani narodowi. Już przed kilku miesiącami 
najlepsi ludzie, poświęceni dla króla i rządu mówili, 
że jeżeli z końcem lata nie zostanie zadany ostateczny 
cios karlizmowi, to położenie rzeczy stanie się w koń­
cu niemożebnem. I  cóż z tego? Lato mija, rzeczy cią­
gle są w jednakowem położeniu, a karliści ucierpieli 
nie wiecej, aniżeli 100-tysiączna armja rządowa, dopie­
ro co zrekrutowana z 19-letnich chłopców, bez oszczę­
dzania stawianych pod działa karlistowskie.”

śnie zbywa naszym drzewom. Sprowadzone nasienie w , Choroby organów moczo-plciowych:
końcu zeszłego wieku, w sześćdziesiąt lat wydały w y ż - 1 We wtorki, czwartki i soboty od l i  do i l > j  godziny przed po-

I łudniem .
sze i grubsze pnie w ogrodzie woerlickim, niż nasze 
dęby zwyczajne, liczące lat dwieśoie. Słój jest tward­
szy od wszelkiego innego europejskiego drzewa. W y­
robiony na meble, gładkością i pięknością fladru po­
dobny do mahoniu; w paleniu daje twardy węgiel, a 
do budowli jest nieprzeżytem drzewem. Najlepiej się 
udaje na jałowych piaskach: gdzie żadna roślinność nie 
może się utrzymać, tam rośnie tak bujn ie, jak w naj- 
żyźniejsżej ziemi. Flancowany na gruncie piaszczystym, 
krzemienistym i zupełnie jałow ym , na którym za le­
dwie brzoza utrzymać się może, rośnie bujno i weso­
ło. W ilgotnego, a tern więcej mokrego gruntu nie lu ­
bi, bo choć w pierwszych latach rośnie szybko, p ó ­
źniej jednakże próchnieją mu korzenie,— chociaż mając 
uszkodzoną część korzeni, nie marnieje zupełnie, lecz 
rośnie ciągle acz nieco wolniej. Pod względem leś­
nym, dąb szkarłatny zaleca się tem, że nie zagłusza 
krzewów pod sobą rosnących, gdyż pień jego strzela 
wysoko, korony nie roztacza zbytecznie, a korzenie 
zapuszcza głęboko w ziemię. Nasienie najlepiej zasie­
wać w jesieni, nie ociągać się do wiosny, ponieważ 
przez zimę zwykle ono wysycha. Zagłębia się na dwa 
cale w ziemi, wschodzi zaraz na wiosnę i powinno po­
zostawać dwa łata na tej samej grzędzie. W  trzecim  
roku dąb przenosi się do szkółki, w Której czasem bawi 
trzy lata, nim na miejsce przeznaczenia sw ego zostanie 
przesadzony; korzystniej jednakże wysadzać drzewka za 
młodu. Plantacje dębu szkarłatnego w kraju] tutejszym 
prowadził znany powszechnie pomolog hr. W odzicki, 
z którego notat czerpiemy te wiadomości. Po jego je­
dnakże śmierci, plantacje n ie ty lk o , zaniedbane, ale 
zupełnie zniszczone zostały siekierą. Dodajem y ze 
swej strony, iż wedle zapewnienia turystów, nie tru­
dno spotykać w Ameryce okazy dębu szkarłatnego, 
których pień, piętnastu ludzi dorosłych trzymając się 
za ręce, zaledwie objąć może. Gdyby sprowadzono za­
tem nasienie dębu szkarłatnego z Ameryki do tutej­
szego kraju, nietylko przyszłe pokolenia nie miałyby 
potrzeby uskarżać się na brak drzewa, ale co ważniej­
sza, odżyłyby dzisiejsze pustkowia olbrzymiemi dębami, 
których pamięć uwiecznia się w owym Baublisie, któ­
remu M ickiewicz poświęcił następne wyrazy w Panu 
Tadeuszu.

„Czy żyje wielki B aublis, w k tórego  ogrom ie 

W iekam i wydrążonym, ja k b y  w dobrym  dom ie,

Dw unastu łudzi mogło wieczerzać za stołem™*

Redaktor, BI. Berg.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do , 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W #zpitalu świętego Roeha.”

C odziennie od godziny 9-ej do 1 O-ej z rana, głów nie zaś: 
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

BOCIĄ GI NA D RO G A CH  ŻELA ZN Y C H .
W a rs ia  wsko-Pet ersburgska.

Wychodzą (z  Pragi).
Pociąg pasażerski o  godz. 10  min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 11 m inut 8 wieczór. 
Przychodzą (na P ragi)  0 godz. 7 m in. 5 3 wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.
W arsiawsko-W iedeaska.

Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 20  rano. 

Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 16 rano. 
P ociąg  osobowy (klasy  1, 2 i 3), o godz. 10 w ieczorem . 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskim  

O godzinie 7 min. 20  z rana i osobowymi o godz. 11 min. 15 
z rana i o godz. 10 w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K u rjersk i o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4  k lasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu. 
Osobowy (8  klasy), o godz. 7 m in. 3 0  z rana.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz, 3 min. 15 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o gods. 6 min. 5 

po południu (ty lko  do W łocław ska).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o  godz. 10 min. 15 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  Pragi)  :

Pociąg ku rjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 9 min. 4 2 w ie- 
ozorem. „

Pooiąg towarowo-osobow y (2 i 3 k lasa) o godz. 7 m in. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po po łudnia . 
Przychodzą (na P rag i): o godz. 5 m in. 58  z rana; o 

godz. 10 min. 4 6 wieczorem ; i o godz. 2 min. 6 p o p o łu d n ia .

* W  dniu 16 (2  8 )  bież. mies. i r., chorych w 8miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 4 7 , wyzdrowiało 3 3, um arło . 8 , po­
zostało 142 0 (mężczyzn 6 5 3 ,  kobiet 7 7 0 ) , z nich w szpitalu 
starozakonnycb mężczyzn 9 8 , kobiet 1 0 5 .

Przyjechali: — Jenerał-majorowie: Sałacki, z  Char­
kowa, i Stahl, z St. Petersburga.

IM l'M<) W O D N IK W A R S Z A W S K I .

Warszawa 
dnia 17 (29) września.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostizeżone przez obserw ator)am w arszaw skie.

Dnia 13 (27  ) Września 1813 roki.

i-Oiśnisnie po- i Temper..pow. 
w ie trzą  serw - I p o d ług ,U o lo ju - [ 

! wadzono dli 0“ sza. ,

748.7  
7 48 .6  
746.3

-j- 13.3 
■+■ 16.7 
4- 11.7

W i l g o ć  %

86
49
68

K i e r u n e k
w ia t r u .

poł.-zachodni
poł.-zachodni, 
południowy.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  Dziś, we środę, opera kom iczna w S-ch 

aktach , GÓlka Pani Angót.—  Początek o godlin ie  7 l/ t . —  Ju­
tro, we czwartek, ba le t Pan Twardowski. — Wczoraj, było 
osób 7 72.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — Dziś, we środę, kom edja w 2 
akcie, Ciężka próba; — kom edja w 2 ak tach, Stara Romaaty- 
CZka;—przysłowie dram atyczne w 1 akcie, Jakoś to  będzie.— 
Początek o godzinie 7 % . — Jutro, we czw artek, kom edje Po ba- 
ln; Filiberta. —  Wczoraj, było osób 29 2 .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty W n ie d z ie le  bezpłatn ie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 10-ej rano  do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
św ięta kop. 5.

ELDORADO (przy  ulicy D ługiej N . 5 8 6 ).— T oW arzyS tW O  
artystów  dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapezy.—  
Dziś, we Środę, Przedostatnie Przedstawienie,—opera  Gadu­
ły ;—kom edja Zapraszam Pułkownika.—  Początek  o godzinie 
7-ej wieczorem.

ALH A M BRA  (przy ulicy M iodow ej).— Towarzystwo a r t j -  
stów dramatycznych pod dyrekcją  du ljan a  Grabimkiego- — 
Dziś, we środę, Przedostatnie Przedstawienie, —• m elodram a 
War ja tk a ;— krotochw iia Chleb ładzi bodzie. —  Początek o 
godzinie 7 -ej wieczorem.

Cena okowity dnia 16 (28) września.
(7 8 %  z akcyzą 7 kop . od % )

wiadro od rs. garn iec  od ra.
H urtow a składowa 3 ,3 6 ,ł — 6 ,3 9 ,5 2,0 7 — 2,08 .
Pojedyncza szynkarska 2 ,10  ‘/ j  —  2,11  % .

Stosunek garnca do w iadra 1 0 0 :3 0 7  *4. (6 r . H .)

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 11 (2 9 ) Września 1873 raku.

W e k s l e .
Żądano | Płacono

Berlin za 2 dn.

* 0 dębie szkarłatnym  czytamy w Gaz. Warsz.-. 
Kwestja zaradzenia ubytkowi drzewa, jest na porządku 
dziennym nietylko w E uropie, ale i ua drugiej p ó ł­
kuli. Ponieważ i lasy nasze znikają zbyt nieoglę- 
dnie pod siekierami,handlarzy i przemysłowców, nie od 
rzeczy będzie zaznajomić ogół z mało znanym gatun­
kiem drzewa, dębem szkarłatnym (Quercus coccinea). 
Drzewo to liczące się pod względem wysokości i stroj­
nego liścia do najpiękniejszych drzew amerykańskich, 
zaleca się nadzwyczaj szybkim wzrostem, na czem wla- 
si 0 :  9 7  t i  .’U fc  S iC ta. V, ć  J l e l l u ż  R  M  v. r -

P rzyjm ow anie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego U niwersytetu, w prow adzo ­
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i p iątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą -  
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o
D u c h a .

W chorobach wenerycznych i skórnych n ie we­
nerycznej natury , w piątk i od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i nie we­
nerycznej n itu ry , we w torki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  6 - g o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- \ 
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny l do (
2, oraz w środy i p ią tk i, od godziny 12 do 1 , (  
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor 
Trautvetter.

D ocent 
Wolf ring.

. dł. ter. 300 R. M.
» •  ............................2 d .  „ „

Gdańsk, W rocław, Szczecin i- 
Hamburg . . . . . .  2 m. „  „

" , ....................................  2 d. „  „
Londyn . . . . . . .  3 m. 1 F . Szter.

. . . . . . . .  kr. ter. . . .
Paryż 3/m. p . d. 10 . . . . 300 Pran.

w . . * . * •  • 10 d. „ „
W ie d e ń .................................. 2 m. 150 Z. W.

” * ................................. ® d. » n
P e te r s b u r g ........................... 3 m. 100 Rsr.

. . . . . . . .  a Vista ,, „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. T oif. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztnkę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ...................................
Akcjo drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 

„ ,, małe szt.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej .

Akoje banku dyskontowego w Warszawie
za sztukę rs. 250 ...................................

Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 . .
Akcje W arsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i radu. Leonów rs. 250 

,, „  „  Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm . Lilpop, 

Hau i Łbwenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . .
„  „  małe sztuki

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę............................
L it. B. po *łp. 200 za sztukę bezuponu , 
Dowody Komisji Contr. Likw. za rs. 100 
Listy Zastawne H I  Okr. S. I .  za rs. 100 d. szt.

„  „  „  mate sztu.
Ldisty ZasiawueUI Okr. S . I I . za rs. 100 d, szt, 

„  >, » “ Me sz tu .')
Listy Zastawne nowe z r. 1889 za rs. 100 d. sz.

„  „  » “ Me sztu.
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

U  fo r* . . ,
5°/o Listy Ząstawno miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs, 100 4) . . , . ,

„  „  „  małe sztuki . . . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. i Ol 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 aa rs. lbo . 

ti ii ii I*® * »  <
l®*9

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... .....
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prein. z 1864 rs. 100 . .
„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
,  „ » ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y j s k ie ........................

Rs.

U 0

k. | Rs. 

10 109

k.

8 0
— —

— — —
—- — -a. __

7 40 7 38
7 42 7 4 0

88 65 SH 3 6
84 65 84 35
98 65 —
99 45 99
— — — —

100 10 — —

- — 168 t o

_ _
39 — —u

— —• —

75 —
— — 78 50

118 7 5 117 7»
— — —

. W  - . w
101 — 100

286 —  ' —

252 w —«
-- . a • *T —

— — *tr  ■* W-
— — irr [jyr
•rś? • TT, ja* —

— — —
— — —
— TT T

— — — . T

— — T» :rrr
— — --- . TT

. • TT

— ' . - —
— T —

— — -WI
t. 95 75 95 55

— — — —
— — — . —

1* ~ —. — . —w
93 45 93 w

4* 93 i 5
t o — i 89 70
$9 6 0 69 30
—* •-~T — ■amu

t a 10 6 4 80
aa . —- 61 **70

j (<Tm -r—
100 — 99
1 0 0 — 99 **
99 75 93 7*
— fry —• -mm

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej. 

ście przez drzwi główna od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rago.

533

238

—  2 3 0  —

— -  104 50
1) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k ,  71,.
>) W artość kuponu od Listów Zastawnych aowyohrs. 1 k. 34 ,ł/ „ .
>) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 9 k.
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 6
») Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnysh rs. 1 31%
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1 .

2.
3.

N. D.» 6 1 2 2 .

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
W ykaz ruchu i dochodów za  m. Sierpień 1875 r. /

Za p rzew óz 39 333 osób Hs. 58 .644 k. II 
Za p rzew óz 885 ,029  pud. tow arów  70,704 k. 0 9 Va 
Dochody" różne 870 3t. .0 4 ’/a

%

w

O d

Kazein ils .  
miesiącu Sierpniu 1874 r. 

było  d o c h o d u ......................
Zatem w  Sierpniu 1875 r. 
dochód z m n ie .s z j ł  s ię  o 
1 Sty cznia do 31 Sierpnia  

1875 r. by ło  dochodu  
>\ iy m że  czasie  1874 r. 
dochód w yn osił
Za!cni w r. 1875

130,218 k, 2 5 ‘/a 

150 254  k. 84

Rs.

l i s .

l i s .

2 0 ,0 3 6  k. 5 8 V2
? łiJ‘j i )y l< . ;; *1 b u

1.102,283 k. 31 

1.257,788 U. 41%
mniej f i s 155,505 ..Ti. 10%

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPWTIE HACjI Ł^CTB L.

N. D. 6 1 3 7 . P isarz Sądu  Pokoju 
w Kazim ierzu.

Z  powodu śmierci J u k la  Szyfl inger właści­
ciela czwartej  części nieruchomości w osadzie 
Opolu  pod Nr. poi. 110 rep. 32, toczy się po­
stępowanie spadkow e, termin do regulacji  k tó ­
rego na  dzień  20 Marca (1 Kwietnia)  1876 r .  
wyznaczam.

Kazimierz d. 9 ( 2 1 )  Września 1875 r.
Cichocki. / /

REGULACJE HYPQTEGZNE  
yCTPOflCTBO I I I I O T E K E .

N. D .  6169 . S ą d  Pokoju w A ndrejew ie .
W ydzia ł H ypoteczny.

Z powoda Żądania nowej r e g u la c j i  h y p o t -k i  
nieruch .mości w osadzie A n L e je w  pod N r  
poi. 1 l5 a  mieszcaącej w Bobie fabrykę n a r z ę ­
dzi rolniczych, prawem wla90ości naleśyć m a ­
jącej  do Józefa K abzińskiego,  w osadzie , g m i ­
nie, powiecie i o k ręg u  Andrejewskim, guber- 
nji  Kieleckiej zamieszkałego. Uw iadam ia  in 
teresowanych, i i  takowa regu lac ja  nastąoi d. 
19 (3 1 )  G rudnia  ld 7 3  r. o godz. iO rano ,  
w kancelar j i  Sądu Pokoju tutejszego.

Y/zywa prze to  interesowanych, aby do t a ­
kowej  iegulac ji  sami osobiście lub przez peł­
nomocników, urzędowuie i szczególnie umoco­
wanych zgłosil i się, żądania  swoje i wnioski 
do p ro tokó łu  regulacji podali , i zaopatrzyli  
się w dokumenta p raw a ich udowadniające. 
O s trzega  się, Ze mezgjaezajiąey się w -term i­
n ie  powyższym podpada sku tkom  . p r e k lu j j r  
z a r t .  154 i 1 60 p raw a hypoteczoego z r. 1818 
przep isane j .  J e że l i  by właściciel nieruchomo 
ści wyw ołanej  w tcrmi iie UO feguiacji  hypo- 
tek i  oznaczohyfu 'm i s i a '  ii  się ,  tenże ua żą ­
danie k tó rego  kolwidk z wHóresantów ua  k a ­
r ę  od r». 1 kop. 5 0  do r a .  7 kop. 60  skazanym  
zostanie  i pok ing  art . 1 5 0 t , i p .  u t r ac i  bvezcl- 
kie dobrodzie js twa praw De względem swoich 
wierzyciel i . Ogłoszenie d e c y z j i  j a k a  s k u t ­
kiem ak tu  ragulacji  w y d a n i  będzie,  nas tąpi  
na jdale j  w dni ośm po sp isan iu  protokółu  r e ­
gulacji  hypotek i ,  i od t e g o ż  lu ia  czas  do 0 - 
dwołania  się ordnięj ifplyfaać zaóznie.  In te rę  
sanci przeto b t z  dalszego wezwania,  ogloszeJ 
niu jej obecnemi być winni.

Andrejew d. 19 (31)  S ie rpn ia  1875 r.
sJfUodsędek Kusiecki.
P isarz  Kaczkowski.

wiślanego g ruboz ia rn is tego ,  potrzebnego do 
robót b ru k a rsk ich  od rubli  6  za  j e d e n  sażen.

Mający przeto zam iar  ubiegania się e t a k o ­
we przedsiębjeratwo zlpży w crasie  i uirejsiu 
wyżej ozna zonym n a  ręce P re z y d e u ta  miasta  
opieczętowane dek laracje ,  napisane podług 
wzoru mżej zamieszczonego, na papierze stem­
plowym ceny kop. 4U wraz z kwitem kasy 
'^Ekonomicznej m. Warszawy na złoiooe w tejże 
Wadium w ilości rs.  36(3 ; i n a  kosz ta  ogłoszenia 
rs. 25. .

Warunki są do przejrzenia w Wy'dziale adm i­
nistracyjnym każd .dziennie ^wyjąwszy du  e 
Świąteczne. . . .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W sku tek  Ogłoszenia pódaję ninikjszą de­

klarację  iż podejmuję się dostawy wciągu roku 
1876 około 6 0 0  saźeni  kubiczuych p ia s k u  wi­
ś la n eg o  gruboziarn is tóg  o,-pot . zebnego do r o ­
bót b ru k a rs k ich  po cenie  rubli  6  za  jeden  s ą ­
żeń kubiczi y i odstępuję od1 takowej pro­
centów N N (wypisać l i t e ra m i ) ,  poddając 
się wszelk im zastrzeżeniom i obowiązkom w 
warunkach l icytacyjnych zainieszćzohym

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej  mia­
sta  Warszawy vadium w ilości rs. 360 i ua ko­
szta ogłoszenia rs; 25 ,p r z y  uiniejszton załą­
czam.

iśtale moje zam ieszkanie  w N N pisałem 
dnia  N N.

‘ (podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)  
Warszawa d. 5 (T7j Września 1875 r.

ro z p o c z n ie  s ię  od sumray r s  46530, te rm in  
‘“p r z e d a ż y  ii. 1'2 (24) L u te g o  1876 r. p r z e d  
'R e j e n t e m  K an ce la r i i ,  ^  em iańsk ie j  W ła d y -  
! s ła w e m  K rasow skim '.
I 9. D o b ra  Poizilów i S io c z e k  po uw laszcze-  
1 n iu  w łośc ian  p rzy  d z ied z icu  p o z o s ta łe  z 
! p rzy leg łośc iąm i w W y k a z ie  h y p o teczn y m  
i w ym ieuionem i tudz ież  z wszeikiemi ich p rzy -  
i na leży tośc  ami p o ło ż o n e  w O k rę g u  Radzyń-  

sk im  Powiecie  Ł iP iow sk  m G uberu i i  oiedleć-  
k ie j ,  r a ty  z a leg łe  w,chwili z a r z ą d z e n ia  p r z e ­
daży w ynoszą  rs. 330 kop. 9 9 '/a, vadium do 
l icytac ji  t s .  5050, l icy tac ja  ro zp o czn ie  s  ę  od 
summy ra. 45500, t e rm in  p r z e d a ż y  d. 12 (24) 
L u te g o  18 ,6  r. p r z e d  R e je n te m  K a n c e la r j i  
Z ie m ia ń s k ie j  Ludw ik iem  Rylskim.

10. D obra  P u ło sk i  (R ząśn ick ieg o )  po u- 
w ła s z c z e n iu  W ło ś c ian  p r z y  dziedzicu  p o z o ­
s t a łe  z  p rzy leg łośc iąm i w W y k a z ie  hyputecz-  
uym  wymienionemi tu d z ież  z  w szeik iem i ich  
p r z y n a le ż y to śc ia m i  p o ło ż o n e  w o k ręg u  i 
pow iec ie  B ia lsk im  gubern j i  S iedleckie j ,  r a ty  
za leg łe  w chwili  z a r z ą d z e n ia  p rzedaży  w yno­
szą, rs .  117 k. 9 ■. vadium uo  l icytacji  r s  8 5 0 , 
l i cy tac ja  rozp o czn ie  s ię  od  sum y rs .  6 :6 2  k .  
40, te rm in  p r z e d a ż y  d. 12 (24; L u te g o  1876 
r.,  p r z e d  R e je n te m  K a n ce la r j i  Z iem iań sk ie j  
W ład y s ław em  K rasow skim .

11. D o b m  Sę ik i  Majiioty A  po u w ła s z c z e ­
niu  włośc ian  p rzy  d z iedz icu  p o z o s ta łe  z 
p rzy leg ło śc iąm i  w w ykaz ie  hypo teczn y m  wy­
mię ionemi ta d z ie ż  z wszeikiemi ich p rz y n a -  
leży tośe iam i p o ło żo n e  w o k ręgu  i powiecie  
Ł u k o w sk im  g u b e rn j i  S iedleckiej ,  ra ty  za leg łe  
w chwili  z a r z ą d z e n ia  p rzed aży  wynoszą  r s .  
165 k. 3 8 ' /2, v ad ium  do l icytacji  rs.-lbOO, l i ­
cy tac ja  ro z p o c z n ie  się od sum y rs. 8 8 - 0 , 
te rm in  p rzed azy  d. lp  (25) L u te g o  1876 r., 
p r z e  R e je n te m  K ance la r j i  Z ie m iań sk ie j  F e l i ­
s e m  Bielaw skim.

12. D o b ra  i  u r n a  W ło d a w s k a  po u w ła s z ­
czen iu  włośc ian  przy  d z iedz icu  p o z o s ta łe  z 
p r z y leg ło śc iąm i  w w ykaz ie  h y p o te c z n y m  
w ym ien ionem i tu d z ież  z  wszeik iem i ich 
p r zy n a leży to śc ia m i  p o ło ż o n e  w o k r ę g u  i p o ­
wiecie  W ło d aw sk im  gubern j i  S iedleckie j ,  r a ­
ty  z a leg łe  w chwili  z a r z ą d z e n ia  p rzed aży  wy-

30 W rześnia  (12 Uaździernika, r .  b., od godzi­
ny 12 -ej w południe, w gmachu Ratusza zajmo. 
wanym przez K ance la rję ,  sprzedawać się będą 
przez publiczną licytację wyroby l.iiane i b a ­
wełniane za  gotowe za raz  płacić się mające 
pieniądze. ______

N D. 6086 . K ancelarja  W arszawskiego  
Ober-Policmajst ra .

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ości, iż  w  d n iu  
30  W rz e ś n ia  (1 2  P a ź d z ie rn ik a )  r. b ., od  g o d z i­
ny  12-ej w p o łu d n ie  w  g m a ch u  R a tu sz a  z a jm o ­
w anym  p rz ez  K a n ce la r ję , sp rz ed a w a ć  s ię  . będą  
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  w y ro b y  ln ia n e  i b a ­
w e łn ian e  za  g o to w e  z a ra z  p ła c ić  s ię  m a ją ce  
p ie n ią d z e . "

W . D . 6086. K ancelarja W arszawskiego  
Ober •Policm ajstra.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, iż  w d n iu  
30  W rz eśn ia  (12 P a ź d z ie r n ik a )  r .  b .,  od  g o d z i­
ny 1 2 -e j w p o łu d n ie  w  g m a c h u  R a tu s z a , z a j­
m ow anym  p rz ez  K a n c e la r ję ,  s p rz e d a w a ć  s ię  b ę ­
d ą  p rzez  p u b lic z n ą  'l ic y ta c ję  w y ro b y  ln ia n e  i 
b a w e łn ia n e , z a  g o to w e  z a raz  p ła c ić  s ię  m a ją ce  
p ie n iąd ze .

n o s z ą  rs. 256 k  4 9 % ,  vad ium  do licytacji

N . D . 61 5 6 . S ą d  Pokoju w W arcie. ..,.
W ydzia ł Hypoteczny. ,,

Z powodu żądanej regu lac j i  no.wej h y p e tek i  
w osadzie Uniejów: 1 an i  . .

1. Domu drew nianego  z zabudowaniami pod 
JSr. 82/140 między dongami ,8 8 -ów J ó z e fa  
Brokmauu i F ra n c iszk a  Szuszkiewicz.

2 W ia t rak a  przy tym fjd domu., 2
3. D,wóch.składów g ru n ta  od rzeki  Wanty 

do rzeczonego wiatrak  i. ! .
4. P ięc iu  .składów g ru n tu  od drogi .W iatra­

cznej do rzeki W arty.  . i.  K . A
5. P lacu  w mieście T u rk u  pod Nr.  54  g r a ­

niczącego z n ieruchomością Nr. 55  K aro la  
Duczyńskiego.

Uwiadamia in te resan tów  iż takowa r e g u la ­
cja nas tąp i  w dniu 18 (36) G rudnia  1875 r., w 
k tó ry m  to terminie sami lub przez urzędowycb 
pełnomocników stawić się winni p o d  pre-  
k luzją .  . . i

W a r ta  d. 5 (17) W rześn ia  1875 r.
Podsędek ,  S tokowski.

l i c y t a c j e  ę i  T o p r t r .

N. D . 6 0 2 0 . M agistra t M iasta Warszawy-.
D n ia  26  W rz e ś n ia  (8  P a ź d z ie r ń ik a )  r .  b. o 

godzin ie  11 -e j z ra n a , o d b ę d z ie  s ię  w sali po  
s ie d z e ń  M a g is tra tu , lic y ta c ja  in minus p rz e z  o 
p ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  re p e ra c ję  u re s z td  
p o licy jn eg o  w  W arsz aw ie , od  snm y an sz lag o - 
w e j rs . 3 5 0 .

M a ją c y  zam ia r  u b ie g a n ia  się  o ta k o w e  przód - 
s ięb ie rs tw o , z ło ż ą  w cza s ie  i m ie jscu  w y żej o- 
z n aczo n y m , o p iec zę to w an e  d e k la ra c je ,  n a p isa  
n e  n a  p a p ie rz e  stem p low ym  ceny  k o p ie je k  40, 
p o d łu g  w zo ru  n iże j z am ieszczo n eg o , a  w 'ty c h  
w y ra ź n ie  lite ra m i bez  s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k  i 
p rz e k re ś le ń , w y p iszą  ja i t i  o d s tę p u ją  p ro c e n t 
o d  sum y w y k azem  k o sz tó w  o b ję re j i do  n in ie j­
s ze j lic y ta c ji p o d a n e j . **

N a d to , do  d e k la ra c ji  d o łą c z y ć  n a le ż y  k w it 
k a sy  g łó w n e j E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a rsz a w y
n a  z ło ż o n e  w  te jż e  k a s ie  v ad iu m  w ilo śc i r s .  50 
i  n a  k o sz ta  o g ło s ze n ia  ćs. 15,. k tó re  n ie u trzy - 
m u ją cem u  się p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t z w ró ­
c o n e  b ę d ą .

B liż sz e  w a ru n k i d o ty czące  iv m ow ie b ę d ąc e j 
l ic y ta c j i ia n s z la g j 's ą  dó  p rz e jrz e n ia  w W y d z ia ­
le  a d m in is tra cy jn y m  M ag is tra tu ,  k a żd o d z ie n n ie  
w y jąw szy  dn i św iątecznych .

W zó r do d e k la ra c ji.

W s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  
p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję , m o cą  k tó re j  p o iłe j-  
a u j e  s ię  re p e ra c j i  a re s z tu  p o licy jn eg o  w W ar- 
sZaw ie, z a  s u m ę ' a n z la g o w ą  rs .  3 50  (w y p isać  
l i te ra m i)  i o d s tę p u ję  o d  ta k o w e j p ro c e n tó w  N . 
N . .w y p isać  l i te ra m i) ,  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  
o b o w ią zk o m  i z a s trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  licy ­
ta c y jn y c h  zam iesżezo n y m .

K w it u a  z ło ż o n e  w  K asie  G łów ue j E k o n o ­
m icznej m. W arsz a w y  v a l iu m  rs ,  5 0  i n a  k o ­
s z ta  o g ło szen ia  rs . 15 p rz y  u in ie jszem  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje z am iesz k an ie  w N . N . p isa łem  
d n ia  . . .  m -ca  1875 r.

(p o d p is a ć  w y raźn ie  im ie  i  n a zw isk o ).
W a rsz a w a  d . 10 ( 2 2 )  W rz e ś n ia  1875 r .

iy . D . ó i l  6 .. i jy re kc ja  Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji S iedleckiej.
P odaje  do pow szechne j  w iadom ości ,  iż n a  

z asad z ie  A r ty k u łu  P o s ta u o w ie n ia  R ady  Ad- 
m m ra tracy ju tg  z d n ia  28  C z e rw c a  (1 0  L ipca)  
186Q r . ' i  J ipow ażn ień  p r z e z  D y re k c ję  G łów ­
ną adż ie iouych ,  n a s t ę p u ją c e  D o b ra  E ie m s k ie  
j a k o  z a leg a jąc e  w ra ta c h  T o w a rz y s tw u  K r e ­
d y tow em u E ie m sk ie m u  n a leżuych ,  w ystaw io-  
n i f S ą  n a  p r z e d a ż  p rzy m u so w ą  p rz e z  l icy ta  
c je  p u b l iczną .

1. D obra  Brw inów  po u w łas zczen iu  W ło ­
śc ian  p rzy  dziedz icu  p o z o s t a ł e  -z p rzy leg ło -  
śc iam i w W ykazie  h y p o te c z n y m  w y m ieu io n e ­
mi tudzież z  w sze ik iem i  ich p rzyua leży to -  
śe iam i p o ło żo n e  w O k rę g u  1 Pow iecie  R a -  
d zy ń sk im  G ubcrn i i  S iedleckie j ,  r a ty  za leg łe  
w chwili  z a r z ą d z e n ia  p rzed aży  wynoszą  rs. 
4 5 4  kop. 3 0 % ,  vad ium  do licy tńcji  rs.  81 )Ó, 
l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się od  sum m y r s  8 0 OO. 
te rm in  p rz e d a ż y  d. l l  (23;  i .u ieg o  1876 r  , 
p rzed  R e je n te m  K ance la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  F e ­
l ik sem  Bie law skim .

2. D o b ra  C har le jów  część  A . B. C. po u 
w ła s z c z e n  u vViosciau p rzy  dziedz icu  p o z o ­
s ta łe  z p rzy leg ło śc iąm i  w W y k a z ie .ń y p o te c z -  
nym w ym ien iouem i tu d z ież  z w szeik iem i ich 
p rzyna leży tośc ia m i  p o ło ż o n e  w O k rę g u  R i -  
dz,. ń sk i rn  Powiecie  Ł u k o w sk im  G ub eru i i  S ie ­
d leckie j ,  • r a ty  za leg łe  w chwili  z a r z ą d z e n ia  
p r z e d a z j  wynoszą  r s .  37 8 , vad ium  do l ic y ta ­
cji rs . 2 1 0 0 , l icy tac ja  r o zp o czn ie  s ię  o;i sum  
my rs .  I99u0,  te rm in  p rz e d a ż y  d 11 i‘23) L u­
tego 1876.r .  p r z e d  R e je n te m  K a n c e la r j i  Z i e ­
m iańsk ie j  A n d rze jem  W rotnow skim .

.3. .D o b ra  D ług ie  W sz ebory  po.uwłaszcze-_ 
n iu  \V łośc ian  p rz y  d z ied z icu  p o z o s ta łe ,  
p rzy leg ło śc iąm i  w W y k a z ie  hyp.otecznym 
wymienionemi tudzież  z  wszeik iem i ich  p rzy  
na leży tośc iam i p o ło żo n e  w U s rę g iL W ę g r o w ­
sk im  P ow iec ie  S ok o ło w sk im  G u b e rn u  ąie- 
d leck .e j ,  r a ty  z a leg łe  w .chwil) zą rzą i iżen ia  
p r . tedazy w y n o s z ą  r s .  4SÓlłbp. 9-j, vad ium  do 
Ircytac ji  rs .  2050, l i c y ta c ją , ro z p o c z n ie  s ię  od 
sum m y rs .  262uU, t e rm in  p r z e d a ż y  d, l l  (26)  
L u te g o  1876 r. p r z e d  R e je n te m  k a n c e l a r j i  
Z iem iań sk ie j  A n d rz e je m  W ro tnow sk im  

4. D obra  G ą s k a  po- u w łaszczen iu  W łh ś d  
c ian  p r z y  dziedzicu  ;p .zo s ta ie ,  z p rz y le g ło  
ściami, w Wy raz ie  h y p o teczn y m  wymieńione- 
m itu-lz .eż  z w szeik iem i ich p rz y u a le ż y to  
ściami p o ło ż o n e  w O k rę g u  i Pow iecie  Ł u ­
kow sk im  G ub ern j i  8 ie .ueck .e j ,  r a ty  z a le g łe  
w chw il i  z a r z ą d z e n ia  p r z e d a ż y  w y n o szą  rs. 
322 k o p .  7 9 '/-z, vad ium  d ó  licy tac j i  r s .  210u, 
l icy tac ia  ro z p o c z n ie  s ię  o i l 'sum m y rs- 18,300, 
te rm in  p rzedaży  d. i r f 2 S - )  L u te g o  i8 7 6  r.,  
p rzed  R e je n te m  Kanceia i- j i  Z ie m iań sk ie j  
W ład y s ław em  K rassow sk im .
-,,5. D obra  Labiedziów . D . ,E -  po  u w ła s z c z e ­
n iu  W łościan  p r z y  d z i ó d ż i c u 'p o z o s t a ł e ,  (k 
p iz y le g ło ś c ia m  w W y k a z ie  h y p o te c z n y m  
w ym ien ionem i tudz ież  z  w sze ik iem i ich  przy- 
ua leży tośc iam i  p o łożone  w O k ręg u  1 . owie- 
cie B ia ls k im  G ub eru i i  S iedleckie j ,  r a ty  źa' 
leg łe  w chwili  z a r z ą d z e n ia  p r z e d a ż y  w yno­
s z ą  rs.  248 kop .  70, vad ium  do l icy tac ji  rs. 
1700, l icy tac ja  ro z p o c z n ie  s ię  od su m m y  rs. 
I4ó8y5 kop . 20k te rm in  p rz e d a ż y  d. 1 2 (2 4 )  
L u te g o  1876 r . ,  p r z e d  R e je n te m  K a n c e la r j i  
Z ie m iańsk ie j  A n d rz e je m  Wjrotuowskim.

6 . Dobra-: M ś o isk a  A .  Bi pó uw łaszczen iu  
W ło śc ian  przy d z ie jz .c u  p o z o s ta łe  z przy-  
leg łośc iam i w W ykaz ie  h y p o teczn y m  wymie- 
-nionemi tn d z ie ż  z wszeik iem i ich p r z y u a le -  
żytościam i p o ło ż o n e  w O k rę g u  K ad zy ń sk im  
Dowiecie Ł u k o w sk im  G u b e rn  i S eu L ck ie j ,  
ra ty  z a le g łe  w chwili  z a r z ą d z e n iu  p rz e d a ż y  
w ynoszą  r s  146 kop .  48,  vad ium  do l i c y t a ­
cji r s .  850, .l icy tac ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum 
my rs .  8200, te rm in  p rz e d a ż y  d .  I ż  (24) L u ­
tego f876 r .  p r z e d  R e je n te m  K an ce  ar j i  Z i e ­
m iańskiej  A n d rz e je m  W ro tn o w sk im .

, " 7  ,
śc ian  p rz y  dz ie  izicu j u z o s t a ł e  z p r z y le g ło

N. -D. 6056. Kom isarz K a ssy  M iejskiej 
11  Ucząstku.

P o d a je  do  w iadom ośc i  pub l iczne j ,  iż  p r a ­
wnie z a ję te  u a  sa ty s fa k c ję  na leżnośc i  s k a r ­
bowych i m ie jsk ich  ru c h o m o śc i  a  m ian o w i­
cie: r ó ż n e  m eb le  w d.' 24 w r z e ś n i a  (A P a ź d z . )  
4875 r. o godz in ie  9  z  r a n a  p o d  N -re ia  
988, p rzez  licy tac ję  za  g o tow e p ie n iąd ze  
więcej d a ją c e m u  sp rz e d a n e  z o s t a n ą .

W a r sz a w a  d 10 (22)  W rześn ia  1«75 r.
D obronoki .

rs.  ItiOO, licytacja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs 
15145 k. 60, t e rm m  p rz e d a ż y  d. 13 (25) L u ­
tego 1876 r. ,  p r z e d  R e je n te m  K an ce la r j i  
Z ie m ia ń s k ie j  A n d rz e je m  W rotnow skim .

13. D o b r a  T u ln ik i  po u w ła s z c z e n iu  wloś 
cian  p r z y  d z ied z icu  p  z o s t a ł e  z p rzy leg ło -  
śc iami w W y k aż  e h y p o teczn y m  wym ieu ione­
mi tu d z ież  z w szeiioem i ich  p rzyua leży toś-  
c i im i  p o ło żo n e  w o k r ę g u  W łodaw skim  p o ­
wiecie K ad zy ń sk im  guo e ru j i  S ied leck ie j ,  ra ty  
za leg łe  w chwili  z a r z ą d z e n ia  p r z e d a ż y  wyno 
sz ą  r s . 528 k. SO, vadium do licy tacji  r s ,  2600 
l icy tac ja  r o z p o c z n ie  s ię  od su m y  r s .  28800 
te rm in  p r z e d a ż y  d .  i‘3 (25) L u te g o  1876 r., 
p r z e d  R e je n te m  K a n c e la r j i  Z iem iań sk ie j  
A n d rz e je m  W rotnow skim .

14. Wola W o r o śz c z y ń sk a  po u w ła s z c z e ­
n iu  włościan przy  d z ie d z ic u  p o z o s ta łe  z 
p rzy leg łośc iąm i w wykaz e h y p o te c z n y m  wy­
m ien ionem i tu d z ie ż  z  w sze lz iem i ich  przy- 
naleiytośc iaTni po łożone  w o k r ę g u  i powiecie 
W łoduwskim gub e ru j i  ó ied leck  e j , ra ty  za leg łe  
w chwili  z a r z ą d z e n i a  p r z e d a ty  w ynoszą  rs.)  
349 k  8 8 , vadium do l icy tac j i  rs .  lcOO, licy­
tac ja  ro z p o c z n ie  s i ę y d s u i n y  rs. 17700, te r ­
m in  p rz e d a ż y  d. 13 (25) L u te g o  1876 r  , 
p rzed  R e jen tem  K ance la r j i  Z ie m iań sk ie j  W ł a ­
dysław em  K rassow sk im .

15. D o b ra  W ó l k i  S i e m ie ń s k a  po u w ła s z ­
czen iu  włościan- przy  dz ied z icu  p o z o s ta łe

p rzy leg łośc iąm i w w ykazie  h y p u te c z u y m  
w ym ien ionem i tu d z ie ż  z w sze ik iem i ich  p r z y ­
na leży tośc iam i po łożouo  w o k r ę g u  W ło d aw ­
skim pow iecie  Kadzyńskim  g ubern j i  S ied lec­
kiej .  r ś t y  z a h g t e  w chwili  z a r z ą d z e n ia  
p rz e d a ż y  w ynoszą  r s .  356 k .  51Vs, vadium 
do l icytac ji  r s .  12Ó0 , 1,cy tac ja  ro z p o c z n ie  s i ę  
od sum y rs. 10000, te rm in  p r z e d a ty  u. 13 (25 j  
Lu tego  1876 r., p r z e d  R e je n te m  K an ce la r j i  
Z ie m ,a ń ss ie j  F e  ixem  Bie law skim .

N ab y w ca  o p ro c z  r a t  u s to s u n k o w a n y c h  od 
pożyczki d o b r ą ,  e g z e k w o w a n e  obc iąża jące j ,  
o b o w iązan y  j e ś t  j e s z c z e  p rz e z  o z n a c z o n ą  li- 
e i b ę  p ó ł ro c z n y ,  b p ł a c a ć  p o z o s ta łe  do sc ią /  
gn ięc ia  s z e sn a s te  c zęśc i  p ie rw sze j  roz łożone j  
r a ty .

V ad ium  do licytacji  o zn acz o n e  z ło ż o n e  b j ć  
winno; w gptowiźnie, dozw a la  s ię  jednali  
p r z y s t ę p u ją c e m u  do licytacji  z ło ży ć  takow a 
w l i s t a c h  z a s ta w n y c h  ■ lub. l is tach  l ik w id a c y j ­
nych z właściwenn k u p o n a m i  le c z  w tak ie j

N. 1). 6164.  Pisarz Trybunału Uywilnego 
w W arszawie .

Stosownie do a r t .  682 l i .  P. S. wiadomo Czy­
ni: iż na  żądanie Teresy  Skarżyńsk ie j  pó F e l i ­
ksie Skarżyńsk im  pozostałej wdowy obyw ate l­
ki , w W arszawie  pod N. 926 zamieszkałej ,  a 
zamieszkanie prawno do tego interesu i całego 
postępowauia  subhastacy juego  u Zygmunta  
K rysińskiego Obrońcy przy  B enatie  w War­
szawie pod N. 556 zam ieszkałego,  obrane m a­
jącej ,  w poszukiwaniu sumy rs. 15000 z pro- 
ceńlera 5 /q od dnia  l Lipca n. s. 1870 r .L e z ą ­
cym się oraz jednorocz nej uplaty dożywotniej 
w sumie ra. 3 0 0 i  kosstów, od E d w ard a  K a m -  
kowskiegó obyw ate la  właściciela dóbr* S k o tn i ­
ki w o k ręg u  1 powiecie Łęczyckim położonych 
tamże zam ieszkałego należnej ,  w praw a  k tó ­
rej to Skarżyńskie j  co do sumy rs. 2260 z 
procentem on d. 1 L ipca n, a. 1812 r. wszedł 
F ra n c iszek  Piotrowski,  obywatel w Warszawie 
pod N. 1826 zamieszkały, a zamieszkanie p ra ­
wne do tego  in te resu  i całego postępowania 
subhastacyjnś^o u L eona  Krysińskiego Alwo- 
k a ta  w Warszawie pud Nr.  4h9o zam ieszka łe ­
go obrane  mający, p ro tokołem  A uio in tgo  k u -  
likieiviez'd K om orn ika  przy T rybunale  C ywil­
nym w V\ ąrsza.wie w d. 3(1 i l a r c a  ( l i  Kwie­
tn ia)  1871 r. Sporządzonym, w drodże Sądo- 

‘d e j  p rzym uszonego •wywłaszczenia za ję te  
zaaresz tow ane  zostały:

l » O U K . %  Z 1 E 1 U 8 U I E
Skotniki, w , gminie Leśmiarź powiecie 
Łęczyckim, w guberu ji  K a l i sk ie j ,  w parał)  
gó ra  S - tej M a łg o rza ty ,  w ju r isd y k ę j i  Sąuu P o ­
koju w Łęczycy położone,  s k ła d a ją  ślę ź fol 
warku Skotn ik i-N azw y w wy tuz ie  hypotefiz 
nyin w dziale 1 ujawnione’. D ezerty ,  (Miowiny, 
I h i ; kauY fCłirapkfj-ic, tyczą się kawałów dóor  
Bkotuiki;, k s j ę ftę wieczystą, mające, poszukiwa­
ną  wiorzyteluoscią hypotecznie  obciążone; 
przybliżonej roziegleści t ikóło m ó rg  1073 pr 
100, czyli dziesiąty u 549 ,s..żcui 2 l t 8  obejmu­
jące, p rawem wluśności do E d w a rd a  Karuków 
elliogo egzekwowanego dłużnika .należące,  zaś 
w dzierżawriem posiadaniu  T adeusza  Boguc-

W n ie s io n o  do  k sięg i w ieczyste j pow yż z a ję ­
ty c h  i z a a -e s z to w a n y c h  d ó b r  w W arsz a w ie  d.
6 (1 8 )  M arca  1875 ro k u , zaś w d n iu  d z is ie j­
szym  do  księg i z aa re s z to w a li w K a n c e la r j i  tu ­
te jszeg o  T ry b u n a łu  11a ten  cel u trz y m y w u n e j, 
w p isan e  z o s ta ło .

F ie rw ’sza  pnblifca'cja fcbioru o b ja śn ie ń  i ‘w a ­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  się n a  ja w n e j a u -  
d je n e ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego  SVydziatu I ,  w 
W arszaw ie , w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  
u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  
d n ia  8 (2 0 )  M a ja  1875 r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  będzie  L e o n  K ry s iń sk i 
A d w o k a t k tó re g o  z am ie sz k a n ie  je s t  w yżej 
w sk az an e .

W a rsz a w a  d . 20  M a rc a  (1 Kwiot.V  1 8 7 ;, r .
R. Linowski.

" W jw ie śz o ń ó  i ia  ta b lic y  w ' S a li  u s tęp o w e j 
T ry b u n a łu  .C yw ilnego w W arszaw ie , d . 20 M a r­
ca  (1 K w ie tn ia )  1875 r.

R. Linowski.
P o  o d b y c iu  w d n ia c h  8 (2 0 ) M a ja , 22  M aja  

(3  C z e rw c a )  i 5 ( 1 7 )  C ze rw ca  1875 r . ,  trz ec h  
p u b lik a c ji zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a ru n k ó w  s p rz e ­
d aży  d ó b r  z iem sk ich  S k o tn ik i ,  T r y b u n a ł  C y­
w ilny  w W arsz a w ie  w yrok iem  w te j o s ta tn ie j 
d a c ie  w y danym , te rm in  do  p rz y g o to w aw czeg o  
p rz y sąd z e n ia  rz e cz o n y c h  d o b r 11a  d z ie ń  26 
C zerw ca  (8  L ip c a )  1875 r .  w y znaczy ł.

W  trm in ie  pow yższym  o d b y tem  zo s ta ło  p rzy ­
g o to w aw cze  p rz y sąd z e n ie  d ó b r  z ie m sk ic h  S k o ­
tn ik i  i ta k o w e  p rzy g o to w aw czo  L eonow i- K ry ­
s iń sk ie m u  A d w o k a to w i z a  sum ę ru b . s r .  15 ,000  
p rz y sąd z o n o , a  z a ra z e m  te rm in  do  o s ta te c z n e ­
go ich  p rz y sąd z e n ia  n a  .d z ie ń  4 (1 6 )  W rz eśn ia  
1875 r . w yzn aczo n y  zo sta ł.

G dy  je d n a k  te rm in  pow yższy  n ie  p rz y sze d ł 
d o  S k u tk u /T ry b u n a ł  C y w iln y  w W arsza w ie  w y­
ro k ie m  w  d n iu  8 (2 0 )  W rz e ś n ią  1875 r .  z ila -  
c ji z ap a d ły m , now y te rm in  do  o s ta te c z n e g o  
p rz y są d z e n ia  d ó b r  z iem sk ich  S k o tn ik i  n a  d z ień  

(1 5 )  L is to p a d a  1875 r .  g o d z in ę  10 z r a n a ,  w 
m ie jscu  zw y k ły ch  sw o ich  p o s ied z e ń  p rzy  
u lic y  D łu g ie j p o d . N r. 54 9  w W y d z ia le  I  w y­
zn a c z y ł.

L icy tac j'a  w tym  te rm in ie  ro z p o c zn ie  się  od  
sum y re . 4 0 ,0 0 0  ją k o  %  czę śc i s z a c u n k u  h y p - 
te czn e g o

W a rsz a w a  d . 13 (2-5) W rz e ś n ia  1875 r .
R . L in o w sk i.

i laśc i  by w i r to a S  rz e c z y w is ta  z łożonych  li-

N. D 5a91. M agistrat miasta
- o .  W a rsza w y .

D n i a  8 (2 0 )  P aźdz ie rn ika  r .  b. o godzinie t ‘2 
w południe, u lb ę d s ie  ^się w sali  li ytacyjo- f  
M ag is t ra tu  m. vVarszawy l icy tac ja  iu minus 
p rzes  opieczętowane d e k la ra c je  ua  dostawę w 

iągu rosu  1876 około 600 saź. kub. piasku

<3 tf>W'dbliezaj'ąć tym czasow o  w edług o s ta tu  ei 
go k u r s u  Giełdy  W a r sz a w s k  t-j w yrów nyw a­
ł a  sa m ie  vaduTnej w góto-wiźuie ozuaózouef.

, 1’r zed aże  w zm iankow ąpe  odbyw ać się będk 
w te rm in ie  powyżej oznaczonym, p o c z y n a ­
j ą c  od godziny 10 z r a n a ,  w obec R a d c y 'D y r  
r e k c j i  Szczegółow e j,  gdyby zaś  R e je n t  
p r z e d  k tó ry m  p r z e d a ż  m a  s ię  odbyw ać był 
p r zesz k o d zo u y ,  p r z e d a ż  od b y tą  będ z ie  w jego  
K ance la r j i  ( p r z e d  innym R e je n te m  k tó ry  go 
za s tą p i .  -

U p rz e d z a  in te r e sa n tó w  żegdyhy . w dniu  dó 
l icytacji  o znaczonym , p rz y p a d ło  św ię to  k o ­
ś c i e l n e 1 lub  uToAzystosć' ga low a d w o r s k a  
p ie rw sz -g o  rz ę d u ,  p rzódaż  odbędz ie  s i ę  w 
d n iu  z a r a z  n a s tę p n y m  w .k a n c e la r j i  tegoż 
sam ego  R e je n ta .  j

W a r u u k i  l icy tacy jne  s ą  do p r z e j r z e n i a  w 
właściwych k s ię g a c h  w ieczys tych  1 w b iurze  
D yrek c j i  Szczegółow ej.

O trzeieme; W raz ie  hi eulojścia do sk u tk h  
p o w y ż sz e j  p-rzedaży d la  b ra k u  kon k u ren tó w  
u ruga  i o s t a tn i a  p fżecmż L>d zn iżonego  s z a  
cu n k u ,  od b y tą  będz ie  b ez  da lszych  nowych 
d o rę c z e ń  w te r n i in i e j a k i -  D yrekcja  Bzczegó 
ło w a  o zuaczy ,  1 w p ism a c h  pub l iczn y ch  r a z  
j ed en  o 6łosi

...(Art- 25 1’o s ta n o w ien ia  b Rady  A d m in i ­
s t r a c y jn e j  Kł-ólestwa Dolskiego z d n ia  -28 
C zerw ca  j lU  L ip c a ;  1860 r.

N a  z a s a d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  D yrekc j i  Głó 
wnej z da ty  ) 8  (30) K w ie tn ia  1874 r. N. 3314 
D y re k c ja  Szczegó łow a  czym n a s t ę p u ją c e  z a ­
s t r z e ż e n ie , ,  i e  pou .ew aż  un m a s z y n a c h  w do 
b r a c h  wyżej w ym ien ionych  i-Lizdów i S to ­
c z e k  zna jd u jący ch  się , s łuży  B a nkow i Fo l  
śnieniu  p raw o z a s i a * y  w -R y k a z ie  hypotec/.-  
nyni w D zia le  I f l  p ó l  N r .  18 zap isane ,  dla  
tego m a s z y n y  te m e  są ani z a ję te  an i  też  
w ys taw ione na  s p r z t i jM  r a z e m  z dubram i.

S ied lce  d 4 (16; S ie rp n ia  1875 r. 
z a  F re z e s a  P ru s k i ,

1’i s a tz  T chorzew ski .

N .  D . 6087. K ancelarja  W arszewskiego  
Ober-Pglicmajstj-a.

P p d u je d o  p u b l iczne j  wiadomości,  iż w dni ji  
3 6  W rz e ś n ia  ( 1 -  P u z d z ie rm k a )  r- b., ou goj- 

D o h ra  O s só w k a  p o  u w ła s z c z e n iu  W ło -  d ż in y  12 ej w p o łudn ie ,  w gm ach u  R a tu s Z j
| za jm ow anym  p r z e z  K a n c e la r j ę ,  s p r z e d a w a j

śc iami w \Vykazie  h y p o te c z n y m  wyutieniuue- 
mi tu d z ie ż  z w sze lz iem i  ich p rzy i ia leży to -  
ść 'am i p o ło żo n e  w O kręgu  B  niskim Powió- 
c ie  K o n s ta n ty n o w sk im  G ub ern i i  S iedleckie j  
r a ty  za leg łe  w ćh  w di z a r z ą  lżen ia  p r z e d a ż y  
w ynoszą  rs.  237 ko p ,  «6 l/-2. vad ium  do IjjCy- 
tacj i  rs" 1306, l icy tac ja  r o z p o c / o  a  s ię  od 
sum m y r s .  IzKOo, te rm in  p r z e d a ż y  d. 12 ( 2 4 )  
L u te g o  1576 r.  p r z e d  i te jon tem  K ance la r j i  
Z ie m ia ń s k ie j  F e l ik s e m  B ie law sk im .

(8 . D o b ra  P iechy  10  u w łaszczen iu  W łośc ian  
p rz y  dz ied z icu  p o z o s ta łe  z p rzy leg łośc iąm i 
w W y k a z ie  h y p o te c z n y m  wymienionemi t u ­
dz ież

się  b ę d ą  p r z e z  p u ln ic ą n ą  l icy tac ję  wyroby 
Im ane 1 1 a w e łm a u e  za  go tow e z a r a z  p łac ić  
się m ające  p ien iąd ze .

N. D. 6689. K ancelarja W arszawskiego» 
■Qoer • 1‘olicmąjstra.

P o d a je  do p u b ł ic /n e j  w a d o i i^ śc i ,  iż w du iu  
30 W rz e ś n ia  (1 2  l aźdz ie ru i j r  t) r. b , od go-  
dżiny 12-ej w p  9*f ud nie,  w gm ach u  R a tu s z a  
za jm ow anym  p r z e z  K ance la r ję ,  spr^zedawaf  
się b ę d ą  p rz e z  p u b l ic z n ą  licy tac ję  wyrol)^

z a ra z  p ła c ić

kiego zoatająC^.
Ku gruncie tych, dóbr są następują e

zabudow ania :
1. D 0&1 (d’tfór żwauy) ' z cegły paid n e r  na: 

Wiipuiy murowapy, .*.piwąicf*»mi i ałiłt.ery parni, p 
par terze  1 p ierwszem p i ę t r z e i  dwiemaw szczy- 
tarfh przy sta a kam i , dachówki), karp iówką k  ry­
ty dwa kujni^y iwuryw mę ma^ącv.

2 Owocowy i  wrt'rzjwny płdte n z la t
rzniętycb, a w części mureaa odrodzony, w któ 
rym znajduje  bię urzew owocowych .1 dzikich 
oraz krzewów sZtuk dkoitf SOÓ, e k r iy ń  m spek-  
koMyuU G.

b u d a  ula paa z desek tek tó rą  k ry ta .  
&.i:Klbiika jr  desek gootein k r y t a . .
4. K wnica sklup ona z cegły palonej, a 

części z kaniionia  polnego murowana.
b .  Cnodola z b a h  o, trzech .k le j j łk a c h  e tyluż 

wierzejami po i dachem gontami kry tym, w kvó- 
rej j e s t  m io ca rm a  cz terokouna od atore j  kie 
r a t  u i /  ądzohy, jj a  ze w . ,jv

Ó. Spjfshrz z cegfy palonej n ^wapuo gontami 
k ^ y ty . . ' ,Ju :*i ' - i . j - . io  j \ «  . > . i. i  ;j.

.,7 . {)t4 {łnia balami cepbro ,^  any.  ,
8 .  O w c z a r n i a  z c e g i y  . su ró w k i  i p a l o n e j  riiu 

rosfawa, słomą kryta ,  "i * i y/  ’bsi'A  v . -j. i
9. Z ibudowanio z ceg ły  syrówki i  palonej, 

iiiuroWaftW'g'ditfem k ry te ,  W k tórem ‘fnieśzczą
ą t^n d e  ^ o r A i i ' ^ i  ^ c^ k a r i i i a ^ u l /

10 . budynt*k 'z  cegły p a lo n e j? a w częświ su 
rohvej‘*bez d a c h u . - ' '  s i

, J  l , . , | ) jm  z  ^eg ly  jp.alonej i s iirówki muro# 
wtfny słomą kryty, o jed u v m  kom in ,e  m aro  
uanyrw. - i-il>

i'Ji, Dym drewniany z bali  w slupy pojl  da 
enem .słoun krytym, o jednym  kominie muro 
wanym.

Id. Obora 1 wozownia z drzewa w węgiel 
postavtiuna słomą k f y t u  . 14̂  *

14. Uhlewek ł drzewa w słupy postawiony 
słom t ki j t y

15. Ł>om z cógły suró wki pailonej ; 'stpm 
k/y ty o je d n y m  kominie muiowanym*

ib .  D óm  z cegły"palonej z surówki ńii< sza 
nej postawiony, s iam ą iry ty i  o jed n y m  korni 
nie, przy domu tym posiawione są dwa mylę 
ćblewki z którycd j e d e n  z kamienia  p o l n e g o  
A drugj z dejtmk słomą kryta* ,, u i ' * t>

11. Dom z cegły palonej w części surowej 
wybudowany płonią k r y t y / ^

l t t . J J o m  ka |C zm ą zwany % £egjy palonej 
surówki ihieśzanej  w‘y budowany, goiitem.kry 
oy, ó dwóch kominach inuiowanyćh, do domu 
tego je s t  w«?jśc.e przez bramę wjezdoą w kto 
rej wyrżnięta j e s t  lu r tk  , do mieszkań i staj 
z cegły palonej i surówki iuurow>anoj gohtknł 
K?kr5t-J-

19. t t tudu ju  bi.lahii eemb;ówaiia.
- 2d; Kuźni 1 i im«fcsAkme cegły palouej

su ro w L i p o s ta w io n ą , g o n te m  k ry ta ,  o iedny i 
ko in lnm  iiiuroWAńVrd. t i ' i :nfiv murowańym 

^ ł -  Kizyż d r ‘ wniąny.
2 2 . F ig u ra  ź cegły palonej  

pod dHNzkiem b la c h ą  krytym.
wyri^urow *na

Eary bpa^ęu,  
topolowyih  ó

t e j  s tro n y , nakazaną  zo s ta ła  sp rz e d a ż  w d ro d ze  
d z ia łó w :

MEitH lKMlOSCI Nr. 2453 lit. A.,
w W arsz a w ie  przy*ulicy ' l o n o i i p i e  p o ło ­
ż o n e j, o g ó ln e j ro z le g ło śc i ło k c i k w a d ra to w y ch  
9 3 9 9 1 / 4  in a ją ce j, n a  k tó re j w noszą  się  n a s tę p u ­
ją c o  badynki*.

a)  dom  fro n to w y  p a r te ro w y  d re w n ia n y .
ó) k o m ó rk i d re w n ia n e .
c ) k lo a k i  d re w n ia n e  ze śm ie tn ik iem .
d) s ta jn ia  i w o zow nia  d re w n ia n e .
e) c h le w o k  d re w n ia n y .
/ )  o ficyna p a r te ro w a  d re w n ia n a .
g)  s tu d n ia  z p o m p ą  d re w n ia n a , 

i in n e  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rsk ie , o ra z  o g ró d  
ow ocow y i w arzy w n y , w szystko  n a  rs . 7889 
ko-p. 5 i y 2 p rzez  b ie g ły c h  o sza co w an e .
. N a d m ie n ia  s ię  że m a łż o n k o w ie  J a n o w s c y  
ju ż  w to k u  p o s tę p o w a n ia  d z ia ło w eg o , zb y li sw o ­
je p ra w a  J a n o w i W o liń sk iem u , a  o d  te g o  o s ta ­
tn ie g o  n a b y ła  jó  n a  p o w ró t E lż b ie ta  M a łg o rz a ­
ta  z F łó n o w s k ic h  w dow a p o  A u g u s ty n ie  K o ła ­
k o w sk im  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2 4 5 0  zam iesz ­
k a ła .

T e rm in  do  d ru g ie j p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  a  za razem  p r z y ­
g o to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  n ie ru c h o m o śc i 
W arsza w sk ie j N r. 2453  l i te r a  A . o d b ęd z ie  się 
w d. 27 P a ź d z ie rn ik a  (8 L is to p a d a )  1 8 /5  r .  o 
g o d z in ie  l-*/a p o łu d n iu  w W y dziale  11 T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  p o d  N r. 549 
p rz e d  W . S ęd z ią  D e leg o w a n y m  A le k sa n d re m  
K esto rff. L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od  p o w y ż ­
szego  s z a c u n k u  rś  7889 k o p . & 11/-2. W a ru n k i 
lic y ta cy jn e  p rz e jrz e ć  m o żn a  w K a n c e la r j i  P i ­
s a rz a  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  W y d z ia łu  I I  w 
W arsza w ie  pod  N r. 549  u rz ę d u ją ce g o  i u p o d ­
p isan eg o  O b ro ń c y  w W arsz a w ie  po d  N r. 4 8 9 A  
z am ie s ż k a łe g o .

L u d w ik  H o lc .

IBM 11

ZAPO ŻW Y E in k T A G N E  
1 ŚLED C ZE.

B U .  i i  O B  E l  K B  c y j D ’

N . D . 6 1 59. P isarz i  ryb m a il. Cywilnego 
w K aliszu.

W iadomo czyni,  iż  s tosow nie  do a r t .  682 
K. P. 8 . n a  ż ą d h n ie  S z lam y  T e n e n b a u m  h an  
Klującego w mieścnj  C zęs tochow ie  O kręgu  
tegoż  n a z w is k a  zam ieszk a łeg o ,  a  z a m ie s z a a -  
n ie  p r a w n e  d a  ca łego  p o s tę p o w a n ia  subha- 
s ta cy jnego  u W uler jana  O bo rsk ieg o  F a t r o u a  
p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym w K aliszu ,  k tó ry  
p o p ie rać  będz ie  s n b ń u s ta c ją  sob ie  o b ie r a ją  
cego, w p o sz u k iw a n iu  sum m y rs. 387 kop. 20, 
z  p ro c e n ta m i  i kosz tam i ud  J a n a  i K a t a r z y ­
ny, m a łż o n k ó w  P o p iń s k ic k  właśc ic ie l i  u ie ru  
chom ości  w mieście  O kręgow ym  C z ę s to c h o ­
wie żu m ićsźk a ły ch ,  z a j ę t ą  z o s t a ł a  u a  p r z y ­
m usow ą s p r z e d a ż  p ro to iió łen i  K o m o ru ih a  
p rz y  S ą d z ie  Pokojt i  w C zęs tochow ie  K aro la  
S tan is ław sk ieg o  z d n ia  26 M a ja  (7 C z e rw c a)  
187D r e k u

N I E R U C H O M O Ś Ć  pod  At 672 
w mieśc ie  O kręgow em  Cźęstochow ie  p rzy  u- 
Lcy Ś -go  R oc ha ,  w części  m ias ta  N ow a C z ę ­
s tochow a p o ło ż o n a ,  g r a n i c z ą c a  z uierncno- 
‘m ośc ia iń i  K le ih ću s a  R a ta j ,  F e l i k s a  Lew'au- 
dow sls iega ,N d ro g ą  p ry w a tn ą  w po le  p rowa 
d z ą c ą  i g ru n ta iu i  - s iam s ła w a  K isz czynsk iego  
i S ta n i s ła w a  VVóiskiego:; s tanow ią ca  w łasność  
J a n a  i Ka a r z j n y  z K raw cz j  ń sk  ch m a h o u -  
ków F o p  ńsk ic h ,  m a ją c a  u re g u lo w a n ą  hypo- 
t e k ę  w m ieśc ie  C z ęs to ch o w ie  w S ąd z ie  Fó- 
koju, p o d c h o d z ą c a  pod  N ajw yższy  U kaz z 
r o k u  1866, s k ł a d a j ą c a  się z dom u f rou tw ego  

d r z e w a  n a  p o d m u ro w a n iu ,  o tynkow anego ,  
p od  gon tem , d ługości  a r szy n ó w  30,  s z e r o k o ś ­
ci i 2 j  z b r a m ą  i p iw n ic ą  n d ‘k a r to f le . -  P rz e d  
f ro n tem  są  o g r ó d k i  warzyw ne,  d a le j  chlewj*.

d rzew a  pod  g o n te m ,  k lp a k a , '  p o d w ó rz e ,  
og ró d  warżywiiy  i owocowy, W aońCu ogrod  
i po le  jporgóiw 2-, Vy; d o m u ,m ie s z k a ją  loka 
torow ie  A u to m  Ł n g u d z in sk i  i P io t r  M a k o w ­
sk i  z ,ęc iow ie  P o p i t isk ich .  N adto  do te j  n i e ­
ru ch o m o śc i  na ież^  d z te ry  zagony  , s ta /ow e

N. D. 6101. S ąd  Policji  P o p ra w c z e j  Wy- 
Vlziatu I w W arsz aw ie ,  z a p o zy w a  u in ie jszem  
G elm aua  D uda c z e la d u ik a  fu rb ierskiego,  la t  
)8, o s ta tn io  w W arsz a w ie  zum e s z k a łe g o ,  o-  
b eću ie  z pobytu '  u-ewiadomego, aby  w c i ą g u  
dni  ou tu  l ic z ą c  od d u ia  tego zap o zw u ,  s t a ­
wił się w S ądz ie  tu te jszym , lub ws m z a ł  m ie j ­
sce  swego pboytu ,  w sp raw ie  własnej ,  w p r z e ­
ciwnym bowK.-m ra z  e, p o s ią p io u  i z m m  b ę ­
dzie p od ług  p r a w a .

W a r s z a w a  d n ia  3 ‘(13 )  W r z e ś n ia  1873 r.

N .  D. 6 1 6 2 . S ąd  Policji  P o p ra w c z e j  W - łu  
I  w W arsz aw ie ,  z a p o z y w a  u in ie jsze m  Teofi-* 
lę L a u g u e ro w .c z ,  s łu ż ą c ę  o s ta tn io  w W a r ­
szaw ie  pod N r  1030 z a m ie s z k a łą ,  ob e e m e  z 
p o by tu  n iew iadom ą,  aby  w c iągu  dniu 30, li ­
c z ą c  od dnia tego za p o z w u ,  s ta w i .a  s ię  w S ą ­
d z ie  tu te jszy m ,  lub  w s k a z a ł a  m ie jsce  swego 
pobytu ,  w sp raw ie  w łasnej ,  w przec iw nym  
Down m raz ie ,  p o s tą p io u e m  z nią  będz ie  p o ­
d łu g  p ra w a .

W a rsz a w a  dnia  4 (16) W rz e ś u ia  1875 r.

g r u n tu  oko ło  p rę tów  Ż33, wir i ie jsou zw ańym  
F o n k ó le  k u  fo lw arkow i L e s im e c  po łozoue,  
pom ięd zy  g ru n ta m i  W o jc ie c h a  K o rp u s  i T o ­
m a s z a  W ojciechowskiego

P o d a tk ó w  o p ła c a  silę rs.  20  ko p .  20. 
O p s z e n n e j s z y  op ,s  zn a jd u je  s ię  w p r o to ­

kó le  z a jęc ia  u P a t r o n a  O b o rsk .eg o  i  w b;ó- 
r że  P i s a r z a  T rybun  On w Kaliszu, gdzie  o raz  
w a ru n k i  l ic y ta c y jn e  p r z e j r z a n e  być ,m ogą .

1’r u to k o ł  z a ję c ia  d o r ę c z o n y  W aler jauow i 
M a k o w ieca iem n  P re zydeu tuw i Mi*sta  Uzę. 
s tochowy 2 (14) s i e r p n i a  1675 r ,  i A leksan -  
dfowTMałeśżbwśkiemiu P isa rzow i  Sąd u  Fo-  
k 4 ju O . i ręgu  G zęstuchow pk iego .du  a  ió  S ie r ­
p n ia  T6 W rześ n i  a )  1873 r. wniesiony do. a k t  
l rypo teczuych  n ieruchom ośc i  J6 67 2 w m ea- 
ciu ( Izęątochowie Unia 26 S .e r p u ia  (7 W r z e ś ­
nia;  1815 ro ku ,  a. do księg .  ż a r e g e s t ro w a ń  u 
P . s a r z a  T ry o u n u łu  Ufw luego w m a l iszu  d. 8 
( 2 d )  W r z e śn ia  t. r .  , ]

S p rz ed aż  odbyw ać .się będzie  ua  p u b i ić z -  
nea i  posiedzen iu  T r y b u n a ł u  Cywilnego w 
K al iszu  p rzy  ulicy Józefina .

PitńNifśZa-Ljiublikacja warunków' tej  s p r z e ­
daży odbędz ie  się d u ia  'jA. P a ź d z ie rn ik a  (3 
L is to p a d a )  i875  r o k u  o godzin ie  10 z rana.

K ai  śz  d m  a 8  (20; W rz e śn ia  1875 r.
: j t ją jn n  ! Skoczyński.

: N. D. 5807. S ąd  1'olicji P o p ra w c z e j  A-łu 
I-go w W a r s z a w ę ,  z a p o zy w a  Kai o la  A d a m ­
cz y k a  l a t  25 l iczącego ,  b u c h a l te ra ,  p o p r z e ­
dnio w m ieśc ie  U poiu ie  w P r tu s a e i i  zam ie s z ­
ka łeg o ,  obecn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego, aby  
w c iąg u  dni 3d s ta w i f  s ię  w S ą d z ie  tu te jsz y m  
w in te re s -e  w łasnym .

W a r s z a w a  Unia 15 (37; S ie rp u ia  1875 r .

N. D. 5311. 3 ą d  Policji  P ro s te j  W ydzia łu  
I-go w W arszawie, w dniu  17 (29) L ip c a  r ,  
b. we wśi D ziekanow ic  Gminie  C z ą s ta ó w  P o ­
wiecie w a rsz a w sk .m  w rzece  n i ś l c  z n a l e ­
z ione  z o s t a ły  zw łoki c h ło p c a  l a t  o k o ł o ' 15 
iniee m o g ąceg o , 1 nag  e, ta k  obgui łe  Z t ' ryso ty  
twarzy  m e m ożna  było ro zp o zn ać ,  \vzyw a 
p rz e to  każdego  k toby  o p o c h o d z e n iu  iuo  n a ­
z w is k u  rzeczonego  c h ło p c a  m ia ł  j a k ą k o lw ie k  
w iadom ość,  aby t a k o w ą  bezw łocz m e  Sądowi 
Policj i  P o p ra w cze j  W y d z ia łu  I I  .w W a r s z a ­
wie lub  na jb l iż sz em u  - swego z a m ie s z k a n ia  
u d z ie l i ł .

W a r s z a w a  d n ia  18 (50;  S ie rp n ia  1875 r .

N. D. 5990 .’8 ą d  Policj i  P o p ra w cze j  w C hę­
c inach,  m m ejśze m  wzy wa A o rn c h a m a  R o-  
m a n k ie w ic z a  o s ta te czn ie  w o s a d z ie  S zcze ­
kociny,  gui nie  tegoż  nazw iska ,  p  iwiscie W ło-  
szczow sk im  p rzeb y w a jąceg o ,  obecn ie  n ie ­
w iadomo gdzie  z a m ie s z k a łe g o ,a ż e b y  w p r z e ­
c iągu  dni  60  1 c ząc  z da ty  Uz.siejszi-j - tawił  
s ię  o sob iśc ie  w tu te jszym  Sądzie  d la  z ło ż e ­
n i a  t łu m a c z e n ia  w sp raw ie  w łasne j  lub  też 
zaw iadom ił  -ąu  o miejscu Z am ieszkan ia ,  w 
p rzec iw nym  z a s . ra z i e  z m m  praw n ie  p u s t ą -  
p iouem  będzie .

Chęciny dn ia  I (13; W r z e ś u ia  1875 r.

lm n n e  i b aw e łn ian e  z a  gotowe
sie n y p o te c z n y m  wy,»,Cm ouem . m--., ; m a ją c ć  p ień iądzć .  '
wszeik iem i ich  p r zy n a leży to śc ia m i  j * ,, __________________________________

p o ło ż o n e  w O k rę g u  i t a w i e c . e  W ło d aw sk im  ^  D _ 6tt85. K ancelarja W arszawskiego
G u b e rn u  S iedleckie j ,  ra ty  z a le g łe  w chwili i Ober-Pol m a jstra .
z a rz ą d z e n ia  p r z e d a ż y  wynoszą  rs. 582 Kop. .
89, v ad ium  do \ cy tac j i  rs .  3?Q0, Rcyta%ja F o d a je  do .publicznej w i a d ^ o ś c i ,  iż  w dnih

Uśm s.id«(iWOiC, \v. 
p rz y  je iu e j  z lileSi j e s t  Ó iz e -r 
koto SŁtuk 12.

U h sze rn ie jsze  Q pisauie  pow yż z a ję ty c h  i za  
h re sz tó w a h y c h  d ó lir  z n a jd u je  t>ię w u h ć ie  z&ję' 
c ia  u  sprzeUażłł. k ierająeeg^o L e o n a  K ry  sin 
ak iego  A d w o k a ta  w W arsza w io  pod *%r. 4 8 Jc  
'/am ic szk a lcg ó , zaś z b ió r o b ja ś u ie h  i w a ru n k i 
s p rz e d a ż y  w K a u c e ia r j i  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  
z ło żo n e , p rz e jrz a u e  być m ogą.

Najęcie w kopjaxrh doręozoao:
J* ^{śn -icemu Z ibokrzockiem u Fisarżowi S ą ­

du Pokoju  vf Ł ęczycy , tacuże urzędującemu.
2* Józefowi <Jott »Vójtowi gminy Leśmież, 

do której dobra  Skotniki  należą,  we wsi Leś-  
m ierzu  urzędującemu.

Obi\diyom n a  ra e e  włas»o tli 6 (1 8 )  Kwietnia 
1871 r .

N . IX 61*77.»
Todpisany wiadomo czyni, iż wyrokiem T r y ­

buna łu  Cywilhego w Warszawie z d. 13 (25) 
LUtego 1875 ,r. miedzy: Jj Izabe lą  Marjuiiną 
z Tłonpw^kiph z pjervdsz^ch ś |ubów ęyw ihską  
z ( lrugicli 'Jako’ba Iguabego Jez ierskiego rze- 
z n ik a m a łż o n k ą ,  w asyisteucji rnęzu dzia/ająeą , 
ożyli oboigiem m a t2 oukjimi Jezierskieiui  w
VVarszavv’ie pód ^ 5 6 6 ’, 2 ) Karoli  .ą Józefą  z 
T łouow skich  Józ e fa  Tikuiskiego kowala mał­
żonką w asystencji  męża działającą , czyli oboj­
giem 'małżonkami Tikulskiemi w Warszawie 
pod j\ś 29.89/2(7, 3)  F e l ic jauuą  M a łgo rza tą  z 
Tłouowskioh M'kołują: Obłąkowskiego majstra 
prolesj i  s'zewekiej inalzxiuka, w iuiiotiiu wła- 
yuem oraz jako aaby wozymą praw Ą dam a S ta ­
nisława TfonoWskiego, w asystencji  męża d z ia ­
ła jącą  czyli obojgiem małżonkami Ubłąkow- 
skiemi w vVurszawie pod Nr. 870/1 zamieszka­
łymi, pi-zez' podpisanego Ludwika i io lca  O b ro ń ­
cę przy SeuacŁo stawającyim ą jeiiuej , a L uc ją  
z Tłgnowskich z pierwszych ślubów S łowiuow- 
ską  z dm gich  Wilhelma P o h l  mfajstra protesji 
krawieckiej  małżonką, w asystencji  męża <izia- 
ła jącą ,  czyli obojgienj małżonkami P o h l  w 
Warszawie pod Nr. f,± bSA . żamies^kałymi, 
przez ldouduiaa Anoą AdwoKata stawającymi z 
drugiej,  oraz Henrykiem - Markowskim Rejen­
tem przy Sądach l  okoju w ivuirszawie, decyzją 
Trybyipału Cywilnego w Warszawie a  d. 7 (19)
Orudiiia 1874 r. Nr. 1 1953 wyznaczonym do

N. IX 610G S id Policji  P o p ra w c z e j  w 
S ied lcach ,  wzywa J ó z e fa  A ó ży ck ieg j  m ie s z ­
k a ń c u  wsi O zo ro w a  pow ia tu  ^ iea ieck ięg o  n-  
żeby w c iągu  dni 30, s taw ił  3ię w S ądz ie  
tu te jszym , w p rzec iw nym  bowiem r a z ie  po- 
s tą p ip u e m  będzie wed.e  pr.*wa.

Siedlce du .a  12 (Z ł )  vYrzesnia l s7 5  r .

N. 0 .  i i l0 7 .  S ąd  Po l ic j i -P o p raw cze j  w Ra­
domiu, p o d a je  do p o w szechne j  wiadom ości ,
iż W ła d y s ła w  G-otliński k a rc z m a rz  wsi Chain- 
ako gminy Sam aonów pow atu  K ie leckiego za  
n iedozw olone leczom e  w yrokiem  o s t a te c z ­
n y m  S ą d u  KrymiQhinego K ieleck iego  z d. 25 
Lutego ( J  M a rc a )  r. b. s k a z a n y  z o s ta ł  nu a -  
r e s z t  p r z e z  tygodni trzy z oddan iem  p o d  do* 
źó r  pdli .cyjny p rz e z  l a t  dwa.

Rudom  dnia  8  (i:0 ) W rześn ia  lo75 r.

N. 1). 6105. Sąd  Policj i  P o p ra w c z e j  w 
! S ied lcach ,  J a n  J u u u 3zewski in ie sz a a m e c  m ia ­
s ta  pow ia tow ego  P ia ły ,  a  obecn ie  z p o b y tu  
m ew adomy. W zyw a p rze to  wszelkie  \ l a ­
d z e  t a k c y  wilae j/Ako i Woj3Koweaby n d J a n a 
Ja n u sz u w sk ie g o  baczn e  oko z w ra c a ły ,  a  w 
r a z i e  u jęc ia  Sądowi tu te jsz e m u  lub n a jb l i ż ­
szej W ład zy  Pul cyjntij dos ta w  ły. 

j Siedlce d m a  i 0 ( J 2 )  W rz e ś n ia  J875 r.

VJGLG^EEXIA B ity  VVATNE.

N . D . B03B.‘ Wowo przybyły d*>
ff liis ta  W lou ław ka A d olf BiesieKitirsKi
B ojem  k u n e o l a r j i  ok ręg o w ej, t n in n o r -
W iiuy  y i - z e z  K oin iaję li2ą,doiv4  
w ied liw ości w Wiira^awie, O i W O f ł y l  
z dniem  8 (20) bieżącego, miesii)ca,
sw% Kanceiarjg przy u licy  Cygaaka

ŁU8.tąpieuitt; ideobcouago J a n a  I łonow ak iego  j\ ó 2 d 2 .
byłego żołn ierza Fa^ngoryjskiego Suworow-  ̂ / o n
skiegO p u łku  W o js k  QosarskO -Róśyjskioh, d la  i \  ) •
dopilnowania praw tegoż przy spisaniu..in wou- | T *   7*------]T~
tarzh , Prs5f  rachunkach  i działach w Warszawie ! N- U. 5818. / i i i ^ i n ą ł  dowód wydany 
pbd Nr. 489A  zamiesąkułyiii, prżhz Seweryna przez B a n k  Polski  iia zastawiono za Nf. 6008 
Ohmielupskiego P a t ro n u  stawającym z trzeciej dwa bilety pożyczki premjuwej, znalazcę upra-  
tudzież Antonim i J o a n n ą  z Kochańsk ich  muł- sza się o złożenie takowego do K a n to ru  B a n k u  
żoukami Ja now sk iem i dorożki u t r z y m u j ą c y m i ,  • Po lsk iego  os trzeżenie  guzie należy z r o b i o u e .  
ja k o  nabywcami praw Klźbjety Małgorzaty  z
Płonó‘w8klch Kołakowskiej wdowy po A u gu-  i _
stynie Kołakowskim, ‘w VYarszaWie pod N r .  1 
2453A  zamieszkałymi,'uiestawającymi z czwar- >

N D- 6165 Do dzisiejszego Numeru dołącza sig dla w szystkich prenumeratorów, Stan Rachunków Banku Handlowego w Warszawie.
^oasojeno U,eH3ypoB,— BapmaBa 17 (29) Cemadpa 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


